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Dr.oczysta akademia w 'Moskwie 
w rocznicę zgonu Włodzimierza Lenina 
MOSKWA (P;,\P). - W dniu 21 stycznia po południu w Wiielkim 

Teatrze ZSRR M-OSkwie odbyłp się uroczyste posiedzenie żałobne 
Komitetu Centrailnego WKP(b), Moskiewslciego Komitetu i Moskiew
skiego Miejskiego Komitetu WKP(b), .Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i Rady Najwyższej RFSRR, Moskiewskiej Rady delegatów ludu 
pta4lującego, Komitetu Centra,lneg-0 i Moskiewskiego Komitetu Wszech
związkowego Leninowskieg-o Komunistycznego Zwią?Jku Młodzieży, Pre
zydium W~h'l.!Wiązkmvej Centralnej Rady Zwią.l'lków Zawodowych 
oraz pnedstawicieli organizacji partyjnych i społecznych, jak również 
przedstawicieli Armii Radzieckiej - poświęcone 27 rocznicy zgonu Wlo
dzimieiv.a. Lenina - założyciela Partii Komunistycmej i Pai1stwa Ra
dzieckiego, Wielkiego Wodm i Nauw.yciela mas pracujących wszyst
kich krajów. 

Referat wygłosił dyrektor Instytutu Marksa - Engelsa - Lenina 
- P. Pospiełow. (Tekst referatu - oomieszcizamy na str. 3). 

Uzbrojenie Niemiec Zachodnich i włączenie ich do paktu atlantyckiego 

Jest pogwałceniem układów s~juszniczych z ZSRR 
zagraża miłujqcym pokój narodom świata • 

l 
Rząd radziecki demaskuje obłudne frazesy i oszczerstwa mocarstw zachodnich 

W dniu 5 stycznia br . ambasa- cji. i Y!·o· Bryta~i na a~oty .~·ządu ra I W: <>Brytanii . anglo - rad~:ckiego I W dniu 20 stycznia br. minister I portowane do ZSRR. i zabraniające cznia br. uw<'.gę, dotyczącą uznania 
dor Francji Chataigneau oraz char dzie.ck:e„? z dnJa 15 '"'~ ud111a 1950 r. u~łc.du "C? SOJUSZU . w WOJm_e prz~ Sp1·aw Zagranicznych Wyszyński go przemysłowcom francuskim dostar przez rząd radziecki rzadu Vietnam 
ge d'affaixes W. Brytanii Nicholls w „prawie pogwałcema przez rząd cnvko Niemcom hitlerowskim i I . "l b d . F „ Cha- czania Zw1.'ązkovti Ra_dzieckie_mu to- skie1· Republiki De1nol<r:atyc""'._eJ·, to _ _ . _ Francji „Układu o sojuszu i porno sprzymierzeilcom Niemców w Eu- przyJą am asa ora ranc11 warów. kt · ~-wręczyli rmrustrowi Spraw Zagra cy wzajemnej między ZSRR a Fran ropie i 0 vvspółpracy i pomoc.V wza taigneau i charge d'affafres W. Bry- ore ZSRR mteresu3a, przy spra\rn ta nie pozostaJe w żadnym . h ZSRR W . k' t - ' d! - O dn 194 - czym i::ąd francuski . powołuje się I związku z układem francusko-ra-
m~yc _ ):sz):ns ie~u no y, CJą' z n.ia 1 gru i~ 4 r .. oraz jemneJ po wojnie" z cbia 26 maja tanii Nichollsa i wręczył im odpo- na to, iz. rząd_ USA me pozwala mu dzieckim z 10 grudnia 1944 !'Oku. 
zaw1eraJące odpowiedz rządow Fran I w sprawie pogwalcema przez rząd 1942 r. I wiedź rządu radzieckiego. tak h -na w.rwo~ · 1~ toy.rarów do ZSRR ,Tak wiadomo, przyznał to w przemó 

Nota rządu radziecki~go dt) rząd11 francuskiP~() 
Ministerstwo Spraw Zagranicz ni~ tego zaga_d1~ienia wspólni~ z Nie - ,)ak d~>no~iła gazeta paryska ,,Mon I .iakiej_kolwie~ bądź koalicji, wymie 

nych ZSRR w związku z notą rzą- m1ecką Repuohką Federalną' . de - ze Jego „plan polączema za I rzoneJ przeciwko jednej z wysokich 
du francuskiego z 5 stycznia br. ma Wiadomo, że w chwili obecnej pro rnbów węgla i stali krajów europej układających się sh·on". 
zaszczyt oświadczyć co następuje: wadzone sa w tej sprawie rC1zmowv skich zdoła utorować drogę do współ I Zamiast tego. by wykonywać sv.-e 1 W nocie z 15 grudnia 1950 r. z udziałem b. generałów hitlerow- 1 t:;t·acy wojskowe.i zainteresowanych zobowiazania, wypłvwaiace z fran-

rząd radziecki wskazywał. iż skich, m. in Hansa Speidla - b.

1

. krajów - Niemiec, F'rancji, Włoch . cusko - radziec:;iego układu o wspól 
prowadzona przez rząd Francji szefa sztabu armii Rommla oraz ge Belgii, ~folandii i Luksemburga" . n:vm dzi'lłaniu Franc.ii i ZSRR w ce 
wspólnie z rządami Wielkiej Bry- nerała Adolfa Heusingera - b. sze Plan t?ki nie .iest niczym inn:vm lu zapobieżenia możliwe.i groźbie 
tanii j USA polit,yka wskrzeszania fa w:y-dzialu operatywnego sztabu ge .iak planem odrodzenia potencjału nowej agresj{ niemiec!dei , rzad fran 
armii niemieckiej w Niemczech Za- neralnego armii hitlerowskiej . niemieckiego przemv~łu wojenne- c~1ski. przystępując do Śojuszu wo-
chodnich oraz wciągania Niemiec Za Wszystkie te fakty niezbicie dowo go. I jennego z Niemcami Zachodnim1, na 
chodnich do tzw. unii zachodniej i dzą, iż rząd Francji, p-Odobnie jak ~sk_r':eszenie regula~nej. armii n~e których czele stoi laknacy o<lwetu 
północno - atlantyckiego ugrupowa- rządy USA i Wielkiej Brytanii. 1,aj m~eek1e,J z generałami b1tłer~ws~1- rząd Adenauera, p<1dwafa podSlawy 
n'.i,a pańetw - sprzeczna jest z pocz muje się w chwili obecnej wsltr.te- nu na. czele oraz odbuclowa niennec I i znaczenie 7,awartego w roku 19.44 
damskim układem o demilitaryzacji szaniem w Niemczech Zachodnich kiego przemysłu wojennego [l'rowa- mi~dz:v Związkiem R.aclzieukim i Re 
Niemiec oraz z „Układem o sojuS'ZU regularnej armii niemieckiej oraz dzą db odrodzenia militaryzmu nie publiką Francuską układu o sojuszu 
i pomocy wzajemnej między Związ- crganiz.owaniem sojuszu wojennego mieckillgo i do nowych z jego stro- 1 i pomocy wzajemnej. 
kiem SO<:jalistycznych Republik Ra in:ajów ?óbt()(·~o - atb.!'-tyckic~ z ny prób ~.gresji przeciwko milu;ią- co się tyczy powtarzain-ch w no 
dzieckich i Republika Francuska," z N1~m~m1 p~zec1~ko Zw1ązkowi .. Ra cym poko.'1 uaro~~om. . 

1 
. _. cie eządu francmkiego prób uspra-

10 grudnia 1944 r .. podważajac jego dzieck1emu 1 kra,J-Om demol.-ra.e.11 lu Rząd ~rnncuski, uczes.:iiczac ~ve wiedliwi.enia polityki remilitatvza-
t>odstawy i maczenie. dowej. wspomnianych pocz.vna:iiach_.. maJą- cji Niemi.ee Zachodnich powolywa-

Nota rządu radzieckiego stwierdzi Dla całego świata najzupeŁr:.1e.i o- cych i:ia ~elu. odrodzeme m•lltaryz- niem ~ię na 1worzone rzekomo w 
ła, iż rząd Francji wspólnie z rząda czywi.sta jest bezprawność wszelkiej mu mctnieckicgo. narusza tym sa- Niemczech Wschodnich jakieś od
mi wymienionych wyżej państw fo~my so,!uszu_ wojen~ego z Nien~ca.- m~m,.:ir;. 3,_u!'~~du }~·ancu~ko-1:.~- działy zmilitaryzowane, to - jfilc 
JH"ZYl'-Ohlwuje jawny sojusz militar- mi, z ktor.•1m1 Franc1a. USA. W1el- dziecKI~„o, :lOl,\ glo.i. „W~sol,~e "'twie-J:dzała nota rz:idu radzieckiego 
.ny z is "efącym w • "iemcze-0h Za- ·a Bryta_ 'a i ZSRR nie zdażyły na u_kł<.ldn.111ce ;·1e ::.1ronv . zobowi.nu1g_. z :.JO gl'udnin ·n50 . .;.~ maticzenia 
ehodnich rzą.dem, na któregCl el!lele wet zawrzeć traktatu pokojowego, się _d? wspulneg_o pode.1mowan~Q, l''? takie są całkowicie b<'r.nodstawne 
!lł-0i rzecznik odwetu Adenauer, oo legalizującego zaprzestanie stanu wt11ez po zak?m·zenin. obecr:eJ WOJ nie maią żadnego uzasadnienia. 
stwarza poważną groźbę dla pokoju. woinv. . ny z Niemcam;, wszelkich meodzo- · 2 W odp0wiedzi z 5 stycznia br. Sofosz wo,ienny z Niemcami usiłn 11 wnych _ i-:roków ~v cel~l .zapobieżenia ' R_zą~ francnskJ w_ ~oci~ swe.i 

rząd Francji neguje agresyw je ~ię zama. skować fałszywymi tra- w~zelk1e.i. n~we.i grozb1e. i:iochod~ą _. oswiadcz.a . row11Jez, J~lrn~y 
ny charakter swej obecnej polit,yki zesami 0 ,.obronie" Europy zachod c~J od N1en:1ec --: do p rzec1w?tawia z;•,1ązek Radz1eck1 był. p~·z_ec1wn~
„wobec - jak głosi nota - kogokol niej. .Te<lnakże bezpod&1:awność t.ego 'ma ~ię tak1.m_ ~z1ał~mom, k~ore u- ki:m francusko_-. radz1<;ck1e1 wspoł 
"\"\'iek bądź lub w czymkolwiek rod:w.ju oświadcze11 jest oczywista. czynilY?Y mozltv~'.a 1akakolw1ek ;:o- prncy han~lowe_J i '-;" ?gole w_spółp~a 
badź". gdyż Francji, Wielkie.i Brytanii i in w~ probe agre.11 ze ątrony Nie- cy ekonom1czne.1 .. Oswia0:cz~1e tah"le 
Rząd francuski oświadcza prz,y nym krajom Europy Zachodnie.i. iak nuec''. . , . . stanowczo na niczym me Jest opar 

tym, że pakt północno - atlantyckł. ró,vnież Stanom Zjednoczonym oraz Rząd francuc;k1 naru~za rowmez le. . , . 

Z_rozum1ałe. Jest! ze ogr~nf czenia w:ieniu, wygłoszonym w Zg1:omadze 
takie mogą J~dyn1e podwazac fran- niu Narodowym 21 marca 1950 r., 
cusko - radziecką wymianę handlo minister spraw zagranicznych Fran 
~~ą. NaI:ż.Y j~dnocześn.ie podkreślić, cji - pan Schuman, który 'w związ-
1z ogran~cze~~a te maJą charakter Im z uznaniem przez rząd radziecki 
i;iY~krymm'.l~Jt wobec ZSRR, co rządu Vietnamskiej Republiki Demo 
sw;adczy, !".' ,rząd francuski nie pra l·-ratycznej oświadczył co następuje: 
grne roz·w1Jac handlu z ZSRR . _ · 

. .,Uzname to nie jest układiem, 5 N~e b3:cząc i:a .wszystkie oczy lecz aktem jednostronnym. Gdy ja 
\V1ste fakty, swiadczące o agre kiś kraj uznaje jakiś rząd lub ja

sy;vr_iym ~ha~akterze 01;>ecnej francu kąś władzę, która zdolna jest utwo 
sk1e.1 _i;>ohtyk1 _ zagramcznej, rząd rzyć rząd, dokonuje aktu jedno
r ra::ic.1~ w :ioc1~ z . 5 stycznia utrą stronnego, 1.:.c,: nie zawiera u1<ładu 
mu..1~, z_e mezmi~nme dąży do . usi;a- z tą władzą. Tak więc na podstawie 
n~wiema , pokOJO~ch stosi.:nkow tej analizy prawnej dochodzę do 
n~1ędzy panstwar;n1 ~ na p0tw1erdze wniosku, że w rzeczy'Nistości nie by 
111: ;ego powoł~Je ~~ę na S\'-;e st~o ło żadnego pogwałcenia art. 5 ukła
w1sko w 01·gamzacJ1 Narodow Z:ied du francusko-radzieckiego". 
11oczonych. 

Powszechnie jednak wiadomo, iż 1 Rząd radziecki przyjmuje do 
przedstawiciele rządu francuskiego wiadomości oświadczenie l"'Z<l-
w Organizacji Narodów Zjednoczo- du francuskiego, zawarte w jego no 
nxch wraz z innymi uczestnikami cie. iż uważa on popieranie i rozw:i
ug:rupowania północno _ atlanty~de janic dobrych stosunków między 
go niezm.ienr.ie wyst~ują przeciw- ZSRR i Francją za istotnie koniecz 
ko propozycjom radzieckim w spra ne dla sprawy pokoju w Europie. 
wie redukcji zbrojeń, zawarcia pak .Jednakże rzad radziecki musi stwier 
t11 pokoju mięll?Y ~-ma wielk_imi mo dzić, iż słowna deklaracja rządu 
<<'"'. łwami. potęp1eni-.i podzegaez. · I francusk:ego znpeh1ie nie hdl moni-
WOJfiltU•„c~ pro ·adząt'Yclt pl'Opagan . -
llę na ~z nowf'.i ~ojny, 7.akazu 'Zu:ie z rueµrzy:iazną poltty!<ą, ktorą 
broni alomow"j. obecny rząd francu$ki prowadzi w 

.Je':li propozycje Związku Radzie- stostmku do Z\•;iązku Radzie.~'dego. 
okiego, zm!ernjace do utrwalenia Jedm:czefoi;; rząd radziecki zv;.'Ta 
pol~ojn i uo."tH1.ięcia g'l'oźby no"vej ca ponowde uwagę rządu Franc.ii 
wo5ny nie zostały przyjęte, to tyl 
ko z winy oczestników bloku półno na konieczno::ić przestr~L.egan.ia pr<1e-
cno _ atlantyckiego, a przede wszy zeli francusko - radzieckiego ukła
. tkim rządów USA, Wielkiej Bryta du o soiuszu i pomocy wzajemnej 
nii i Ft·ancji. które wkroczyły na z 10 grudnia 1944 r. oraz na to, że 
drogę wyścigu zbrojeń i zwlekania odpcwiedzialność za sytuację, wy
z po!rnjowym uregulowaniem spraw tworzoną w wyniku pogwałcenia 
w Europie i na Dalekim Wschodzie. przez rząd francuski tego układu, 
6 .Jeśli chodzi o zawat'tą w no- spada całkowicie na rząd Crancus

cie rządu francuskiego z 5 st,y ki. 

którego .Francja jest jednym z ini- Niemcom nie zagraża żadne niebez- piąty artykuł. w;:µomniane~o ukła- w_ _rzeczy_,vistosc1 Qrzeszk~da dl~ 
cjatorów i uczestników. ma „charak pieczeństwo, ze strony ZSRR lub du, który gł~s1. co_ na:tępu3e: „WY_- takieJ _ w~polpracy między ZSRR i 
ter ściśle obronny" i że opraCOWY- krajów demokrac.ii ludowej_ so~ie .ukł~da:iąc~ s1~ ~,r~ny zobo~1ą F:~mcg 1est .P?htyka r~ąd':1 franc1~ 
·wane przez rządy USA i Wielkiej Bezpodstawne są również próby zu1ą, się .me za.w1~rac Ja!'1e~o~olw1ek skiego, po_yvazme, ogramczaJąc;ego 11 
Brytanii · wspólnie z rządem Franc.ii usprawiedliwienia wymienionych bądz sojuszu i me brac udziału w stę towarow, ktore moga b:vc eks-

W. Brytanii do rządu ZSRR Nota rządu 
projekty' udziału Niemiec Zachod- poczynali, mających na celu o<lro
nich „we wspólnej obronie" rzeko- d7..EOie regularnej al.'lnii niemiec
mo nie przewidują ani utworzenia kiej, powo~aniem się na radz.iec
armil niemieckiej, ani odbudowy nie kie siły zbrojne, które są rzekomo 
mieckiego przemysłu wojennego. „w większej części skoncentrowane Ambasada W. Brytanii ma zasz-1 przeciwko innym krajom i podczas I kich i p1"Zec.hvko hmym miłudącym I W nocie swej z 19 kwietnia 1949 

Tego -'·rodzaju twierdzenia rządu daleko na zachód od granic ZSRR". czyt powołać się na notę rrządu ra- gdy wojska komunistyczne dokony- pokój pańfltwo.m". Twlierdzenie 10 r. re.ąd brytyjski zapeWillił mąd ra-
Francji sprzeczne są z faktami. Powszechnie wiadomo. że Zwią- dzieckiego cz dn1:a 15 grudnia 1950 r. wały aktów zbrojnej agresji na Da- jest także pozbaswlone podstaw, o dz..iecki. że pakt aitlantycki nie mo-
Rząd radziecki wskazywał już po zek Ra.dziecki w latach 194~ - 194~ Rząd w. Brytanii pr.a.gnie w S:po- lektim W.sch~e.. r~d radrz:i.eclri czym _składano ju~ oświadmenia z źe być ~waźany z~ u~ład sprzec.zny 

przednio. iż pakt pólnocno-atlantyc znaczme zi;edukował swe s1~ zbroJ sób jasny i niedwumaczny rz;aprze- wracz ze swynu SOJUSznikami. w Eu- r<YlJITia:tych powodow. z brytyJ ko_ - ra.~eckim ul_dadem z 
ki jest zamkniętym ugrupowaniem ne w wyniku. I?rze'?.rowadzema ~~- czyć twłerdzeniu raądu radziedcie- ropie Wschodniej występował upor W nocie swej z 19 kwietnia 1949 11942 r., pomewa~ Jest on s~erow~ny 
państw, w którym. na podstawie regu de~ob;hzacJJ. Jednoczes1:1e go, że stanoWJi.sko rządu brytyjskie- ceywie preeciwko uchwałom Organi r. rząd brytyjski zwracał uwagę na wyłaczn)e przeCJ.wko sameJ rz:broJnej 
zmowy między rządami Francji. rząd. radziecki ':".vco~al swe , siły I go w sprawie demiloitarY!lacji Niie- zaoji Naorodów Zjednoczonych, doty oświadczenie minis1:rów spraw zagra agresj:i. Rząd brytyjski utrzymuje 
Wielkiej Brytanii i USA, spośród zbro.1ne ~ ~eryt~rmm mnych panstw, miec stanowń groźbę dla pokoju. czącym reaihizacji środków bezpie- nicznych państw. które podpisały nadal to zapewme111e. 
wielkich mocarstw. wchOdzących w pozostawiaJąc Je tylko w ty.eh kra Jak wyjaśniała no.ta rządu brytyj- czeńs'twa z'IYiorowego. przewJdri:i.a- pakt atl<antyckri. Oświiadczenie to Po ri:wydęskim zak011.czeniu woj
skład koalicji antyhitlerowskiej .. nie Jach, w ktorych przebywame ra- sk.iego rz; 22 ~rudnia ;;prawa udZLiału nych Kartą N:nodów Z.iednoczo- złożone 2 kwietnia 1949 r. odtv.ucało ny przeciwko Hitlerowi rząd brytyj 
uczestniczy t,ylko Związek Radziecki dzieckich sił zbrojnych przew:idzia- nJiemieck:ich oddziałów wojskowych nych. twJerdzenie re.ądu radzieckiego, że ski dążył niezmiennie do pokojowe-
i że ugrupowanie to ma charakter 

1 

ne jeS't odpowiednimi porozumienia w obronie Niemiec zachodnich pow Oto przyceyny, dla których ~q·aje pah."t ma charakter agresywny. g'O ?regulowantia istniejących ró7.nic 
wyraźnie agresywny. mi, zawartymi między Ft-ancja, stała wyłączrne dlatego, że polityka pa,ktu atłantyckiiego pr!leds~ęw~i.ęły zdan w drzie~e międzynarodowej, 

Obecnie dla nikogo nie jest taje- ZSRR, USA i Wiełką Brytanią. i działania radz.ieckiie eimuslły :inne środki obroime. Jednakże tw:ierdee- .Jak stwjerdca to oświadczenie, a w srzczególności na forum Organi 
inni.cą, iż pakt północno - ątlantycki W takim samym stopniu nieuza- państwa do rozpa>trrwnfa w.s-zysikich nie zawarte \\' nocie radzieckiej z 15 teksl paktu atlantyckiego wykazuje czacji Narodów Zjednoczonych i w 
wymierzony jest przeciwko Związko sadnione jest powoływanie się na środków ,zmierzających do W!Zmoc- grudnia. że te zan:adzenia obronne całkowicie obronny charakter tego Radzie Ministrów Spraw Zagq1nicz-
wi Radzieckiemu i krajom demokra jakieś zbrojenia krajów Europy nienia swego be~pi.eCfleJ.1.stwa wobec doprowadzą do odrOdzenia military paktu. jego zgodność z ducllem li. li- nych. Rcząd brytyjsk,i prowadzi na-
cji ludowej. Kroki, jakie uczestni- Wschodniej. groźby agresji komunistycrw.ej. za- zmu niemieclciego i do nowych, nie te,·ą Kał·tv Narodów Zjednoczonych dal tę politykę i w tym celu wraz 
cy paktu atlantyckiego podejmują Tego rodzaju twierdzenia obli- rząd.zenia te maja, charakter wyłą- unilmi.onych prób agresjj ze strony oraiz fakt. że jest on skiietowarny z rządami Friancjri. i Stanów Zjed.no 
obecnie w stosunku do Niemiec Za czone są - rzecz jasna - na to, aby crznie obronny i odlpowiedziialność oz:a Niemiec zachodnich jest całkoWlioie· nie przeciwko jakJemuś kirajowi lub ce.onych wysuwa propozycje izawar
chodnich, są nowym potwierdzeniem odwrócić uwagę opinii publicmej jakąkolwjek akcdę. lclóra może być nieslusznc i nieuczasadnione. ugrupowaniu krajów. lecrz tylko te w nocie do rrządu radrzieckiego & 
agi.~ywnej polityki organizatorów oó remiiltaryzacji Niemiec Zachod- w tym celu przedsięW1Z;ięta. spada Plany obrony, które są w tej chwili pl'zeciwko zbmjnej agre...-ji. dnia 22 grudnia 1950 r. 
tego paktu - rządów USA. Wiel- nich ' na i'rla<:l rad'.Cieek:i roopatrywane, będą . ułożone w ten 
kiej Brytanii i- Francji. '> Jeśli chodzi o oświadczenie w· . -. ..:'-u r. ty-m I'lZąd bryty3'ski s;nosób, by z;a.nobiec odbudoWJi.e nie-

W związku z tym nie od rzeczy @> rządu francuskiego, iż opra- zw1ą""~ "' "' ł · przypomina, że podczas gdy ograni- izależnej niemie0kiej atrni.i narodo-
będzie przypomnieć o pe"l.mych fak CO\vywane z jego nćlz.ia em proJi;k- ł t · w we.'1 i odrodzeniu agres"'vnego m1·H-
tach z ostab1iego okresu. ty nie przewidują odbudowy pne- CJZ.Y 011 w znacenym s opnm po cz Y J • 

Nota 
do 

rządu 
rządu 

radzieckiego 
W. Brytanii 

Opublikowany l9 września 1950 mysłu wojennego w Niemczech za- cięstwie w 1945 r. stan liczebny ta.ryiz.mu. Narody Europy Zach„ któ
r. komunikat 

0 
nowoiorskiej nara- chodnich. to jak wynika ze wspom swych sił zb.rojnych, - zw,iązek Ra re tak.ź~ ucierpiał~: :vskutek .. hiU~- Ministerstwo Spraw Zagranicz-1 gotowuje p.rrzymierze wojenne z ~ą

dzie ministrów spraw zagranicz- nia.nege> wyżej komunikatu 0 nowo- d'.Zli.ecki nie tylko zachował w całej rowsk1eJ okupac.11 1 agresJ1. me nych ZwJązku Socjalistycznych Re- dem rzecznika odwetu Adenauera 
nych USA. Wielkiej Brytanii i Fran jorskiej naradzie minisków spraw pełni olbrzymie siły zbrojne. prze- chcą być: narażone na niebezpieczel'i publik Radzieckk'h ma zaszczyt w w Niemczech Zachodnich co stwa
cji głosi, że „ministrowie uwzględ- zag1•anicznych 3 mocarstw we wr.;:e- wyżs-:rnjące znacznie sH.v czbrojne je- stwo odrodzenia agresywnej armii, związku z notą rządu brytyjskli.ego I rza poważne zagroźenrie dia pokoju. 
nili nastroje, wyrażone niedawno w śniu 1950 r. _ ministrowie zgodzili go sojuszników z czasu wo,_jny, lecz po~ob.nej _do tej, .i~ka istniała pr~y 

1 
z ~nia 5 styaz.nia br. e:akomundko- 2 Jak wynilia iz odpowled!Zi rzą 

Niemczech i w innych krajach, na się, że należy dokonać „rewizji po- odmawiał także zgody na jakikol- re~11_rue ~itlerows~·i_m . R.r;:ąd b~·yty~~ wac. co następuje: du w. Brytanii na notę rrządu 
rzecz udziału Niemiec w połączo- rozumienia w spra\1.ie zakazanych wiek skuteC!Zny system międzynai:o- sk1 1est me w mmeJszym stopnrn mz 1 W nocie z 15 grudnia 1950 r. radzieckiego z 15 grudnia 1950 r. w 
nych siłach zbrojnych, tworzonych gałęzi przemysłu lub gałęzi przemy- dowej kontroli 2broje11. i~ąd radrz.iecl~i ~de~ydowany za~o- . rząd radziecki wskazał, że pro Niemczech Zachodnich rząd brytyj-
w celu obrony wolności europej- słu, co do których wprowadzono 0 _ Znaczna część tych radzieckich biec _pow~tanrn :iak1egokolw1~k ~ue- wadzona przeu. rząd W. Brytanii ski wraz z rządami Stanów Zijedno-
skiej". gt·anic:i:enfa". sił icbrojnych stacjonowana jest w bezp1eczen_stwa tego ~·odza:iu i w wrarz z .rządami Stanów Zjednoczo- czonych i Francji, przygotowuje od 

Komunikat 
0 

wvnikach sesjj ra- Tego rodzaju decyzja ministrów Europie Wschodniej poza graruicami no.c1.e s:ve1 z 22 g~udn_1a .. 'l'.'pewmł nyc~- i . Fr~ncj~ polityka odbudowy budowę niemieckich sił zbrojnyeh, 
~ zastępców miili.strów spraw za- 3 mocarstw jest brutalnym pogwał- Zwiazku Radzieckiego. Oi:>rócz tego ofrnJalme re.'.'!d 1·a.dz1ec:k1, 1z .ie;;t z~e arn111 rnem1eck<iea w Nieme.z.ech Za- na co zW!I'acał rrząd radcziecki w wy
granic~ych i komitetu wojskowe-· ceniem postanowień konferencii jał nowe i wywołu:iące niepokój dqwo-. cydo~~·llY n;i~dy l W ·~:1-dnych okoli- .c.hodniclJ. i wciągania Niemiec Z~- m~enionej nocie uwagę. 
go paktu atlantyc..ltiego, ogłoszO!lY ta.ńskiej i poczdamskiej oraz innych dy remilitaryzacji pal'istw Europy cznosc1ach me zezwolic na wykorzy chodnich do t. izw. unii zachodniej i Rcząd W. Brytanii usiłuje wytłu-
13 grudnia 1950 r„ stwierdza, że „na uchwał 4 mocarstw, mających na ce Wschodniej. będących obecnie soju- stanie Nicmi~c Zachodnich. ,jako ba atlantyckiego ugrupowania pal'istw maczyć tworzenie tego rodzaju od
wspólnej sesji osiągnięto całkowite lu likwidację potencjału przemysłu sznikami Zwiazku Radzieckiego. spo rzy dla agre~JI. . _ jest S!}rzeczna z porOZiumieniem dzialów wojskowych, nie będących 
porozumienie co do zaleceń zarów- wojennego Niemiec. śród których niektóre były pop1~e- Utworrzeme z:iednocz~nych m1ę~zy poczdam&kim, przewidującym demi- niczym innym, jak właśnie regular 
no natUl'y politycznej jak i milltar- Co więcej, rząd francuski _ jak dnio sojuswikami Niemiec hitlerow narodowych sil rzbro1nych, ktore litaryzację Niemiec oraz układem ną armią niemiecka twtierdzeniem 
nej w sprawie udziału Niemiec w wiadomo _ w tych samych celach sk.ich, dają uzasadnione powody do ~e~t obecnie rozpatryw<l:ne, ma wł8;~ br,yi.ydsko - rade.ieckim ,.O sojusz'I..1 że są to rzekomo „Ś1:odM wyłączni~ 
połaczonych siłach zbrojnych„." odbudowy potencjału przemysłu wo obaw. sme na celu stworzerue gwaranCJl w wojnie przeciwko. Niemcom rutle obronne" i że sprawa utworzenia w ogłoszonym 19 gi.-udnia 1950 r. 5ennego Niemiec zachodnich i przy Ponadto wbrew postanowieniom przeciwko jakiem~olwiiek odrodze- rowshim i ich wspólnikom w Euro- tych oddziałów wojskowych pow-
komunikacie rady paktu atlantyckie stosowania ekonomiki zachodnio- porozumienia poczdamskiego, w ra- niu agresji lub jakiemukolwiek ryzy pie oraz o współpracy i wzajemnej stała mekomo wskutek istnienia ja
go czytamy: „rada paktu atlantyc- niemieckiej do planów wojennych drzlieckiej strefie okupacyjnej w kn naru ·zenia pokoju_ pomocy po wojnie" rz. 26 maja 1942 !dej§ .. groźby agresja komu.ruistycz
kiego stwierdziła jedność poglądów bloku atlantyckiego. domaga sie u- Niemczech utworzone zo~taly zmili- Rząd radziecki twiei:dz.i, że \V. r .. jak również, że polityka ta pod- nej··. Jednakże całkowita bezpod
swych ' członków w sprawie wkładu rzeczywistnienia tzw .,planu Schu taryczowane oddział.V niemieckie. Bryta~1fa występuje rzek.omo „~ako kopuje j~go ~d-stawę i z_naczenic. st~wność tych twierdrzeń jest oczy. 
Niemiec do obrony Europy" i „wez mana". 0 którym autor tego planu Wreszcie pod płaszczykiem t. z.w. organizator· ugrupowa1ua panstw W nocie swe1 rząd radz.iecki wska wista. 
wała rządy USA, F:-ancji i Wielkiej - francuski minister spraw zagra ,.kampanii pokoiu" organ;zac_je ko- »kierowanego przeciwko Związkowi 7.ywal. że rząd W. Brytan.ii wraz z (Dokończenie na. str. 2) 
Brvtanii do dalszeg-o przestudiowa- nir.mvrh n Srh11m:m - oświadczvł mnnfatv~~"~ 01·ow<iclzil' i·l·~h1lnoi:ć Socialistvcuwch Reouhlik Radzie\' ·1<1rl.ami wspomnianych państw orzv 
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o a rzC1du radzieckiego do rządu W. Brytanii 
pogwałcenia układów sojuszniczych i remilitaryzacii Niemiec Zach . • w sprawie 

(Dokończen'ie ze str. 1) wyddału operacyjnego sztabu gene
ralnego armii hitlerowskiej. 

Do podobnych zmyślonych wyble Wszystkie fakty dowodzą nlieebl-
g6w uciekald Bię, jak wiadomo, fa- cie, że rząd W. Brytan.U tak samo, 
szystowcy wodzi.reje w Ndemczecb, jak rządy Stanów ZjednOC'LOnych i 
JaipondJi. i we Włoszech, którzy uwa- Francji prowadzi w chw.iM obecnej 
żali. m konieczne przed roopocrzę- odbudowę w Niemczech Zachodnich 
ciem agresY'W!Ilej wojny urobić w regularnej ermiJi niemieckiej i or
odpowiedni sposób op:inię public:z.ną. ga:nWuje sojusz wojenny państw at
W ten sposób postępowali, jak w:ia Jantyclttlch ~ z Niemcami pme
domo, autorzy „paktu antykom:lniter clWlko Zwdązkow:i Radzieckiemu 1 
nowskiego", rzawartego przez Niem- k:rajom demol«'acjt ludowej. 
cy hitlerowskie, faszystowskie Wlo- Bezprawny chaa.-akter jakliejikol
chy i militarystyozną Japontę w wiek postaci sojuszu wojennego z 
przeddzień drugiej wojny świat<>- Niemcami, rz którymi W. Brytania, 
wej. USli.łowaU ona tak samo, powo- Stany Zjednoczone, Fre.ncja i Zwią 
łuijiąc się na rzeikome istnienie „groź 21ek Radzieckii nie zdążyły nawet rza 
by agresji komunistycznej", rzamas- wmeć traktatu pokojowego, kładą
kować swe własne agresywne pla- cego legalnie kres stanowli wojny, 
ny przeciwko miłującym pokój na- _ jest oczywdsf;y dla całego świata. 
rodom. 
Rząd brytyjski twderdzA., źe pakt Sojusrt wojenny z Niemcami usi-

Powszechnie jednak wiadomo, że 
przedstawiciele rządu Wielkiej Bry
lanii w Organizacji Narodów Zjed
noczonych wraz z innymi uczestni
kami ugrupowania północno - atlar. 
tyckiego niezmiennie występują prze 
ciwko propozycjom radzieckim w 
sprawie redukcji zbrojeń, zawai:·cia 
paktu pokoju między 5 wie!.kimi 
mocarstwami, potępdenia podżega
czy wojennych, prowadzących propa 
gandę na rzecz nowej wojny oraz 
w sprawie zakazu broni atomowej. 

Jeśli propozycje Związku Ri\11l~e 
ckiego, zmierzające do utrwalenia 
pokoju i usunięcia groźby nowej woj 
ny nie ?.Ostały przyjęte, to tylko z 
winy uczestników bloku atlantyckie 
go, a przede wszystkim rządów USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji, które 
wkroczyły na drogę v:yścigu zbrojeń 
i zwlekania z pokojowym uregulo
waniem spraw w Europie i na Da 
lekim Wschodzie. 

4 Rząd Wielkiej Brytanii w no 
cie swej ośwJadcza, że wystę

puje prz€ciwko wykorzystaniu Nie
miec Zachodnich dla celów agresji 
i że kroki, podejmowane w Niem
czech Zachodnich w celu u~worze
nia niemieckich sił 7.brojnych, n~
komo nie prowadzą do odrodzenia 
m!ilitacyzmu niemieckiego. 
Jednakże fakty dov,1>dzą całkowi

tej bezpodstawności tego rodzaju 
oświadczeń i ujawniajĄ fałsz zawar 
tych w nocie rządu Wielkiej Bryta 
nii zapewnień. iż jest on „zdecydo 
wany" nie dopuścić do wykc>rzysta 
nia Niemiec jako barzy agres ji. 

Wskrzeszenie regularnej armii nie 
mieckiej z generałami hitlerowski 
mi na czele i odbudowa niemieckie 
go przemysłu W<'jenr„ego prowadzą 
do odrodzenia militaryzmu niemiec 
kiego i do nowych z jego strony 
prób agresji przeciwko miłującym 
pokój narodom. Rząd Wielkie.i Bry 

tanii, padejmując wspólnie z rząda 
mi USA i Francji wymienione wy
żej kroki w celu odrodzerJ.a inilita 
rytmu niemieckiego, narusza tym sa 
mym art. 3 układu anglo - radziec 
kiego, który głosi; 

„Wysokie układające się strony o
świadczają, iż pragną połączyć się 
z innymi, jednakowo myślącymi pań 
stwami, w przyjęciu propozycji, do 
tyczących l.vspólnych dz.:ełań w o
kresie powo.iennym, w celu utrzy
mar.ia pokoju 1 przeciwstawienia 
się agresji". 

Rząd Wielkiej Brytanii narusza 
również art. 7 wspomnianego ukła
du, który głosi co następuje: „Każ
da z wysokich okładających się 
st.ron robowiązuje się nie zawierać 
ża.dnyeh sójuszów i nie brać udziału 
w jakichkolwiek koalicjach, wyroi.e
n.onych przeciwko drugiej wysokiej 
układającej się stronie". 

Zamiast tego, by Wykonywa~ swe 
zobowiązania, wypływające s anglo
radzieckiego układu o wspólnym 
działaniu Wielkiej Br:v.tanii i ZSRR 
w celu zapobieżenia możliwej groź
bie nowej agresji r.iemieokiej, ~ 
Wielkiej Brytanii, przystępują-0 do 
sojuszu wojennego z Niemcami Z&· 
chodnimi, na których czele stoi ~d 
łakną<:ego odwetu Adenauera. pod
waża podstawy l znaczenie za.warte
go w roku 1942 układu anglo-radzie 
ckiegG. 

W tym stanie rzeczy rząd raddee 
Id ponownie zwtaca · uwagę rządu 
Wielkiej Brytanii na koniecmoś6 

prt;estrzega.nia prze-zeń układu an1'10-
1·Mizietkiego z 26 ma.ja 1942 roka 
oraz ita to, że odpowieddalnoś6 m 
sytuację, wytwor:roną w wyniku po 
gwałcenia przez rząd Wielkiej Bry
tanii tego układu, spada całkowicie 
na rząd Wielldej Brytanii. 

at1antyck.j. do którego należy w. łuje S'ię rzamaskować fałszywymi fra 
&ytan:i.a :i którego jest jednym z zesami o „obronie" Europy Zachod
inicjatorów, ma chairakter „wyłącz- niej. Jednakże be2lpodstawność tego 
nie obronny". Jednakże talcie twier rodooju twierdzeń jest ocrzywti.sta, 
dzenie prrzeczy rznanym powszechnie ponieważ w stosu·nku do W. Bryta
faktom. Nie jest dziś tajemn!icą dla nii i Francji tak samo, ;tak w sto
nlilkogo, że pakt at1antycki skierowa sunku do innych krajów Europy Za 
ny jest przeciwko Związkowd Ra- chodndej i do Stanów Zjednoczo

, d.2Jieokiemu i krajom demok.raojli. lu nych, jak również w stosunku do 

Zakłamanie i nienawiść do Polski Ludowej 
dowej. Niemiec, nde istnie.ie żadna groźba 
Rząd radz.iecikd rz:wiracal już poiprrze wojny ze strony ZSRR i krajów de

dndo uwagę na fakt, że sojusz atlan mokmoeji ludowej. 
reakcyjnej części kleru 

tyeki stanowi zamknięte ugrupowa Co Silę tycrzy podedmowanych w 
l'l!ie państw, do którego w myśl rzmo dalseym ciągu pi-zez rrząd Wielkiej 
wy międrly rządami W. Brytani!i. Brytanii prób usprawtiedlhvtienia po 
Stanów Zjednoczonych i Francji 1itykd remilitaryzacji Niemiec Za
spośród wielkich mocarstw, które chodn1ch powoływaniem S•ię na two
wchodziły w skład koal!ic.ii antyhi- rrzone rzekomo w Niemczech Wscho 
tlerovrskiej, nie należy tylko Zwią- dndch jakieś odOOały zmilitaryzo
zek Radziiecki i że ugrupowalilie to wiane, to - jak stwierdrllifa nota 
ma jawnie agresywny chal'akter. rządu radzieckiego rz dnia 30 grudnia 

zrodziły potworną zb odniq w 
Prokurator żąda dla bandytów 

Wolbromiu 
kary śmierci 

W dalszym ciqgu swego prze
móuienia, którego poc:qtek po
daliśmy u;<;::;oraj - prokurator 
stwierdził: Polityka prowadzona w chwili. o- 1950 r. - ośwtiadczenia takie są cał 

hecnej p~ ucrzestników paktu ait- kowicle bezpodstawne li nie mają ża 
lantyckiego w stosunku do Niemiec dnego urzasadn!ierua. Ks. dtlekan Oborski nie wyrzucił 
Zachodnich stainowd nowe potwier- W takim samym stopniu nieuza- Łupki. Nie p1·óbował wpłynąć na or 
dzenie agresywnej pal:ityki organi- sadnione jest powoływanie się na ganizację, by zaniecha\a tej zbrodni 
zaJtorów tego paktu - rządów W. jakieś zbrojenia krajów Europy czej myśli. Dał mu natomiast pole 
Brytanii, Stanów Zjedinoczonych i Wschodniej. Tego rodzadu twierdze- cenie, by przysłał do niego m~t~~· 
Franc·jt nia obliczone są wddocznie na to, z którą chce w tej sprawie mowie, 

W zwńąelli:u z tym mąd radrz.iecki aiby odwrócić uwagę op.inii publicrz - i prz:fjaźni<i go pożegnał. 
uważa za niezbedne pmypomnieć o nej od remiliitaryzacji Niemiec Za- st,vierdza to Oborski, st~:rdza 
nie~tórych faktach, jaikie miały o- chodl'l!i.ch. to Łupka, stwifil·dza to Grabmska. 
statn.io miejsce. Zupełnie niepowałne są rówmeż Fakt ten ma olbrzymie znaczenie, 

Opublikowany 19 wrześni.a 1950 r. próby mądu Wielkiej Brytan.Li, albow;em _ jak zeznał ks. Obo1·ski 
komulllikat o nowojorskiej konferen pmedstawienia działaJnośai milio- na rozprawie - zdawaJ on sobie do 
cji ministrów spraw zagranicznych nów ludm na całym świecie, wystę- kładnie sprawę, że organi7..acja pod 
Stanów Zjednocrzonych, W. Brytanii pujących w obronie pokoju między ziemna prowadzi do morderstw. 
i Francji głos:!, że ,,ministrowie u- naa-odiami, jako jakiejś <Wiałalności Oskarżony Oborski kłamie, . gdy 
względnlili naSitlroje, wyrarł:one nie- dywersyjnej przeciwko innyni kra- wbrew zerznandom Łupki i Grabiń
dawno w Niemczech ·1 w innych kra jom. W rzereyv.ristości dzjałalność skiej twierdzli, jakoby wówczas już 
jach na rrzecz udrrlału Niemiec w po ta udaremnia plany tych, którzy Grabińska odpisała dokument 
łączonych gifach rzbrojnych, tworzo- przygotowują nową wojnę. śmieroi na syna. W toku prrzewodu 
nycl-i w celu obrony wolności euro- Na•leży podkreślić ró\v:nież całko- sądowego ustalone wstało, że Gra-
pejskiej". witą be:z.podstawność powoływania bińska dokument ten podpisała w 

Komunikat o wynikach sesji rady się w nocie rządu Wielkiej Bryta- dzień zabójstwa Waldka, a wit:c w 
:riastę-pców mdnistrów spraw rzagrani- n!li rz dnia 5 stycznia na radzieckie kilk~ dni po rozmowie z Oborskim. 
cm.ych i komitetu wojskowego pak siły zbrojne, „których :macrzna część Oskarżony Oborski, wykonu
tu atlantyckiego ogłoszony 13 grud- - jak stwierdza wspomniana wyżej jąe wolę organizadl podzie~ej ! 
nia 1950 r. stwierdoo, że „na wspól- nota - rozlokowana jest w Europie podżegając w perfidny i ł3-0dack1 
nej sesji osiągnięto całkowite poro- Wschodniej, poza granicami Związ- sposób do 7Abójstwa Waldemara, nic 
zumienie oo do zaleceń riarówno na ku Radzieckiego". PowSG':echnie wia nie uczynił dla ocalenia chłopca -
tury palitycznej, jak i miliitarnej - domo, że Zwtlązek Radzieckli w la- nie wykonał podstawowego obowią.z 
w sprawie udziału Niemiec w połą- tach 1945 - 1948 znacrm.ie :Meduko- ku obywatelskdego i ludzkiego, 
czonych si.łach zbrojnych". wał swe siły rzbrojne w wyniku prze Tyle, gdyby się oprzeć tylko _n~ 

W ogłoS'Z.Onym 19 grudnia 1950 r. prowadzel'l!ia szeregu demobilill'acji. zerznaniru:h Oborskliego, a przeciez 
komunikacie rady paktu atlantyc- Jednocrześrue rząd radziecki wyco- nie można pominąć zeumań oskarżo
kiego czytamy: „Rada paktu atlan- fał swe S'iły rzbrojne iz terytorium in nej Grabińskiej - współmorderozy 
tyckiego stwierdziła jedlllość poglą- nych państw, pozoollawiając je tyl- ni i maitki zamOII'dowanego dziecka.. 
dów swych członków w sprawie ko w tych krajach, w których prze- Cała obrona. oskairionego pi>dca;as 
wkładu Niemiec do obrony Europy" bywanie radrziecltich sił zbrojnych przewodu sądowe~o była krętacką 
i „wezwała mądy USA, Francji i przewidrzli:ane jest odpowiednimi po-

1 
próbą uoieczk•i przed odpowiedzial

Wielkiej Brytanii do dalSIZego pme- :rorz:um!ieniami, zawartymi między nością karną i moralną pod zasłoną 
studiowani.a tego zagadndenia wspól ZSRR, Wielką Brytanią, USA i Fran przepisów kanoniC7lllych. 
nie z Niemiecką Republiką Federal cją d ł 
ną". · :J Należy również przypomnieć, Ks. Gadomski a 

W!iiadomo powsrzechr>ie, że obecnie ie właśnie rząd radziecki nie- mordercom broń 
pe!1traktaoje w tej sprawie prowa- jednokrotn1e wYSuwał w Organiza
dzone są przy udziaile byłych gene- cji Narodów Zjednoczonych propa
rałów hitlerowsiktich, a rzmłaszma ge zycje w sprawie redukcji sil zbroj
nerała Hansa Sipeidla, byłego szefa nych i rzbrojeń oraz ustanowienia 
srzta!bu arni.il Rommla i generała odpowiedniej kontroli międzynarodo 
Adolfa Heus!inge:ra, byłego szefa wej. 

Uczeń ks. ObOTSk!iego - ks. Ga
domslti nie odbiega od swego na.u~ 
ciela. 
Oskarżony Gadomski próbuje za

przeczyć udzielaniu pomocy w zabój-

Obniżka zaliczki na podatek gruntom~ 
- za przedterminowe wykonanie rocznego planu _skupu zboża 

WARSZAWA (PAP). - R ada Ministrów wydała rozporzą
l'lzen·ie w sprawie obowiązku nis1.-0renia zaUezki na poda.tek 
gruntowy m rok 1951 - w · terminie do dnia 28 lutego br. Spła
ta zaliczki została powiązana s rea~ planowego skupu 
zboża. 

Gospodarstwa o podsitawie opo
diaitkowania, przekraczającej 10.BOO 
zł., jak też wszystkie gospodarstwa, 
które nie sprrzedały w tenninie do 
31 grudnia r. ub. zaplanowanej na 
bież. rok gospodarczy ilości zboża, 

!Decyzja ta j~st J?l'!lejaw. em kon-1 go, obywatelskiego stosunku tych będą płacriły rzialicz:kę na poda.tek 
sekwenitnej pohtyk.i rządu na od- gospodarzy do sprawy planowego gruntowy w wysokości 60 proc., o 
c:in~ rzbożo":'ym, mającej na ce~u I zaopatrzel'l!ia ludnośoi. miast w żyw- ile dostarczą najpóźniej do 23 lute-
termmowe 1 sprawne wykoname . go br. pełną ilość rziboża, zgodnie e 
planu skupu zboża., co :nnożliwia nośc. rocznym zobowiązaniem. 
również udraielanie na przednówku Z drugiej &trony możliwość pod- Podwyższoną zaliczkę, w wysoko-
- pomocy zbożowaj najbardziej po wyżgzenda zaliczki na podatek grun ści '75 proc. WYDliaru za rok ub. -
tmebuóącym gospoda.rstwo1n ma!o- towy w poróWnalllliu z msadnicrzą obowią2illini będą pła.cić wszyscy ci 
rolnym (np, na terenach podgor- gospodarze, objt>,oi planowym sku-
skriic:h i t. p.). sta'Wką sk.ierowana jest przeciwko pem zboża, którzy w terminie do 28 

Przewiduje się obrażenie V\'YSOko opornym bogacrzom i spekulantom lutego br. nie sprzedadzą państwu 
ści rrałiczki dlla rolników,. ~tórzy do wiejskdm, którrz.y dotychCl'lJas ociąga zboża w wysokośoi ustalont>j w zo-
31 grudndia r. ub, callto~rue wyko- ją się rz pełnym wykonaniem zobo- bowiązaoiach planowYch na obt>c
nali swe rocrme zobownązaitlia od- ny rok gospodarczy. Gospodarstwom 
stawy eboża, a podwyższenie staw- wiąmń, prze1:irzymując zboże z my- tym rzialiczka (w wysokości 75 proc.) 
ki zalimilti dla tych wszystkich, któ ślą o prrzednówkowej spekulacijd. zamdeniona będzie przymusowo na 
rzy do 28 lutego br. nie -NYkona1ą Rooporządzende Rady Ministrów żyto w takiej Hości, by wyrównać 
r.obow:i.ąrzań w zaklresie od.~tawy ~aiległość danego goSipodarstwa w 
zboża. ustala wysokość ~liczkl na poda- planowym skupie, myli, że nastąpi 

Do chwili obecnej, plan skupu tek gruntowy ~ rok 1951 w zasa- ściągnięcie ealie7.>ki na podatek 
rtboża na rok goopodairczy 1950 751 drzlie na 60 proc. wymiaru podali.ku gruntowy w zbożu (w zasadnie w ży 
z.os.tal wykonany w praeszło 70 proc. usta.lonego w roku ubiegłym. cie) w wysokości niewykonanego 

stwie Waldka. Ale przecież faktem 
jest, ze Waldka za.strzelono z pistole
tu ks. Gadomskiego, a sam oskarża· 
ny przyznał w toku śledztwa, że wie
dział dla jakiego celu potrzebny jest 
Łupce pistolet. Stwierdził to na roz
prav.rie również Łupka. Oskarżony 
przyznał. że przyjął od Łupki spra
wozdanie z morderstwa i przeliczył 
naboje pozostałe w magazynku. Cóż 
to jest. jeśli nie pomoc w zabójstwie? 

Ponury rejestr zbrodni 
reakcy,i nej części kleru 

Nie pierwszy to raz księża zajmują 
miejsca na ławie oskarżonych. W śle 
pej. zaciekłej nienawiści do tego 
wszystkiego, co dzieje się w Polsce 
do tego wszystkiego, co się buduje i 
tworzy w Polsce i we wszystkich kra 
jach obozu pokoju - reakcyjna część 
kleru nie cofa się przed żadną zbro
dnią. 

Ponury I długi fest rejestr zbrodni 
tych, którzy W7.ięll do jedne\ ręki 
brewiarz lub różaniec, a do drugiej 
rewolwer lub granat, w dzień odpra. 
wiali msze przy ołtarzach, w których 
zamlast relikwii ukryta była broń, a 
w nocy wydobywali tę broń i szli 
mordować lub morderców błogosła. 
wić. 

Ks. Stefaflski Bolesław - przywód
ca bandy PAS, ks. Fertak Kazimierz 
- proboszcz w Mrozach - organiza
tor i herszt kilku band NSZ, ks. Or
totowski Wacław - dowódca bandy 
„Murata", jezuita ks. Gurgacz Wła
dysław - herszt bandy PP AN, ks. 
Uchman Henryk - proboszcz parafii 
Sieniawa, aktywny członek bandy 
NSZ, mający na sumieniu życie człon 
ków PPR, funkcjonariuszy bezpieczeń 
stwa i żołnierzy WP. 

Do tego długiego szeregu zabójców, 
bandytów, szpiegów dołączyli się 
księża oskarżeni w tej s12rawie: Qbor 
.<;ki i Gadomski. 

Cały ten długi szereg zbrodniarzy 
w suta~nach wywodzi się z tej części 
rea~cy)nego kleru, która uzurpując 
sobie prawo rządzenia duszami, wy
chowywania młodzieży, nadużywa 
zaufania wierzących, aby z kazalnic 
w konfesjonałach, w poufnych rozmo 
wach po plebaniach, ku uciesze wro
gów Polski, judzić młodzież przeciw
ko własnemu państwu, własnemu na
rodowi. żeby szczuć brata na brata, 
matkę na syna. 

Te rzwyrodniałe okaizy ludzkie i 
ksi~żowskie nie zasł·oruą nam obra
zu księży - bojowników, ksieży -
patriotów, którzy gineli w obozach 
hitl~r?wsk!ch, niosą<: aż do ostatniej 
chWlh pomechę swym bliźnim. Wie
my dobrze, że niemało ksieży z. pro 
stotą i skromnością pełni swe powo 
łanie, łączą<: je ze szczerym umiło
waniem ludu i ojczymy, Wraz z ca
ły~ społeczeństwem odwraca.ją się 
om -ze wstrętem od tych kreatur w 
sutannach, które zasiadły na ławie 
oskarżonych. 

Cień Waldka nie jest jedynym, 
który patrzy w sumienie oskarżo
nych. Zabito również Władysława 
Seweryna, nauczyciela - członka 
partu. 

Szczególną rolę odgrywa nauC2y
ciel w naszym społeczeństwie, gdzie 
trzeba kwtałtować świadomość ludz 
ką na nową modłę, tmeba uczyć żyć 
w społeczeństwde wyzwolonym z 
kajdan kapitalistycznego wyrzysku i 
poniżenia. Trzeba uczyć nowego sto 
~unku do pracy, nowego stosunku do 
ludZli. 

Chłapl małorolni i w znMYŁne.j czę- ó h h zobowiiązan:ia. 
ścl średniorolni _ całkowicie wy- GO"Spodaa:'&twa, kt ryc przyc o- Aktyw społeczny, trójki gromadz Szary mundur milicjanta stal się 
wią'llll-li się z przyjętych zobowiązań dowość nie 'przekracza 10.800 zl. kie i sołtysi wyjaśniają obecnie tarczą ludżi pracy; To milicjant stoi 
w rama.eh gromadzkich planów sko (360.000 zŁ w dawnym pieniądzu) i chłopom zasady ustalania wysokości na straży. ładu i P~~~ku w _na-

zboża. · któ e sprzedały zboże państwu w zaliczek na podatelc gruntowy i s~ym kra..Ju. To m1llcJant sto1 w 
pu . . . ścd li Zlki na r . . . . uświadamiają 0 konieczności do- pierwszym !;zeregu w walce z opry-

Obrurzeme wysoko rzia ~ików pełnej filoś01 praewidzianej w rzobo- starozenia zaległych ilości zboża na' szkami i spekulantami. z bandytami 
~at. ek ~. ntiwy , ~la f;ie '1r1bo~ , -wi~ani.u n.a rok 1950 751 - korzy-

1
· później do 28 lutego br„ by uniknąć! i dywersantami, Sllpieg~ i sabota :,t U~ sp O:' rzoh~:.,:1me _ jest stają z obl'l!i.żenia WYSOkośai do SO płacenia podwyższonych za.liczek w żystam:l., a ka,praJ Ka1~11on!ta1 J~ o 

t~ ~ "'!N. .uznaniu należyte- proc. zbożu. śoiuan7ch Jak J>Oda.łek. tym iwdadtta llli!Wan.Ia swuadkow, 

był jednym rz najdzielnie.i>SZych mi
licjantów. 

Milicjant strzegący budownictwa 
Polski Ludowej, nauczyciel, wycho 
wujący młodzież do życia w tej Pol
sce i dziecko, które grozi meldun
kiem o bandzie - oto ofiary inspirowa 
nej prnez ks. ks. Oborskiego i Ga
domskiego bandy. A lista tych ofiar 
nie była bynajmniej zamknięta, mó 
wiono o Stasiurce, którego także 
chciano rz.amordo>vać. mówJono o 
nauczycielce BOII"atyńskiej, pobi•to, 
obrabowano Tekielę i Koniecznych. 

Kuria w Kielcach 
zataiła przestępstwa 

Gdy się analizuje prrz.ewód sądo
wy i rolę oskarżonych księży - mi
mo woli nasuwa się pytanie: A cóż 
na to hierarchia kościelna? Cóż na 
to zwierz-clulicy Oborskiego i Gadom 
skiego? 

Pk't. 8 porozumienia między rzą
dem a epi~kopatem rzawa:rtego 14 
kwietnia 1950 r. głosi, że „koścló! ka 
tolicld, potępiając zgodnae ze SW;f
mi rzałożeniami każda 1Zbrodn.ię, 
zwalczać bt:d7lie również zbrodniczą 
działalność band podziemia i będzie 
piętnował i ką.rai konsekwencjami 
kanonicznymi duchowif!óstwo winne 
udziału w jakiejkolwiek akcji pod
ziemnej i a.ntypolskiej". 

1\fimo uroczystego rwbowiąruinia 
karania morderców, bandytów, s~pie 
gów w sutannach i habitach - epi
skopat nie wypełnił swych zobowią 
zań. żaden rz tych izbrodniarzy nie 
izostał 1Zasuspendowany, od :i:iadnego z 
tych izbrodniarzy episkopat nie od
ciął się, nie odgrodził. I w ted spra
wie, choć ksiądz Gad~ski meldo
wał swojemu bezpośredniemu 
zw:ierzchnikowli w kurii o swoich 
wyczynach - kw.·ia rzata!iła te prze
stępstwa. 

Choć wikariusz generalny kurii bi 
skupiej w Kielcach Jaroszewicz i bi
skup kielecki Kaczmarek dowiedzieli 
się o przyczynie aresztowania ks. 
Oborskiego i ks. Gadomskiego - ku 
ria biskupia nie wyciągnęła żadnych 
kościelnych konsekwencji. 

Maż.ha by było zaoszczędzić społe· 
czeństwu gorszącego widoku dwóch 
księży, siedzących na ławie oskarżo
nyoh pod zarzutem udziału w zbrod 
ni dzieciobójstwa. Lecz pozbawienie 
przestępców, związanych z bandami, 
święceń kapłańskich, oznaczałoby nie 
tylko słowne, ale faktyczne odcięcie 
się od podziemia i potępienie jego 
zbrodniczej, antypolskiej i anty)udo· 
wej działalności. Ale ksiądz biskup 
Kaczmarek woli raczej znosić widok 
sutanny splamionej krwią niewinnie 
zamordowanego dziecka. 

Pamiętamy, dobrze pamiętamy, jak 
ks. biskup Kaczmarek tchórzliwie ko 
rzyl się przed butem hitlerowskiego 
najeźdźcy, jak mu się gorliwie wy
sługiwa~ lekceważąc całą patriotycz 
ną opinię publiczną. 

Po niewczasie już, po rozp<>częciu 
obecnej rozprawy sądowej, kiedy opi 
nia. publiczna całego kraju wstrzą: 
śnięta została ponurą tajem~cą wol 
bromskiej plebanii, ks. biskup Kacz
marek raczył nadesłać pismo, za.po· 
wiadające ewentualne wytoczenie 
procesu kanonicznego przeciwko 
Oborskiemu i Gadomskiemu. 

Lecz miarka się już przebrała. Ka 
rząca ręka sprawiedliwości dosięgnie 
nie tylko sprawców i inspiratorów 
zbrodńi, ale i tych, którzy zbrodnię 
tę ukrywają. 

Pobłażanie - zrodziło 
zbrodnię 

Pobłażanie zbrodni - rodzi coraz 
nowe zbrodnie. Drogą ks. Stefańskie 
go poszedł ks. Ortotowski, drogą ks. 
Ortotowskiego - ks. Gurgacz, drogą 
ks. Gurgacza - ks. Oborski i ks. 
Gadomski. Ale oni nie idlł sami. 

Ks. Gadomski ciągnie za sobą ban• 
dę pod nazwą „AP". Gdyby ks. Ga.· 
domski potępił tę bandę - Łupka za 
przestałby działalności, gdyby ks. Ga 
domski nie wręczył pistoletu dla za
mordowania Waldka, a ks. Oborski 
nie udzieliłby swego „zezwalam", 
żyłby dziś W al dek. Milczenie hie
rarchii kościelnej w sprawie Gurga
cza, Fertaka i wielu innych księży. 
zbrodniarzy sprawiło, że Grabińska 
iauiała i podporządkowała się ksio
dzu Oborskiemu. 
Wspaniałe i bohaterskie l!:J trady

cje matki-Polki, matki-bojowniczki o 
lepsze, sprawiedliwsze jutro dla 
swych dzieri, matki żołnierza walczą 
cego o Polskę Ludową, matki budow 
niczego nowego życia. 

A tutaj? l\latka zabija. własne dzie 
cko. 

Wielka jest zbrodnia tej kobiety, 
jest to zbrodnia nie tylko przeciwko 
literze kodeksu, jest to zbrodnia prze 
ciwko ludzkości. Kto t: tej kobietT 
uczynił zbrodniarkę? - Ks. Obor
ski. 

Tak, księże dziekanie - to ksiądz 
ma na sumieniu nie tylko śmiere 
Waldka, ksiądz ma na sumieniu strą 
cenie tej kobiety na samo dno zbrod 
ni i upodlenia. 

Wina oskarżonych została w tokll 
przew<>du sądowego w pełni udowod 
niona, w szczególności, jeśli chodzi 
o zeznania oskarżonych Adamusa, 
Podsiadły, Barczyka, Łupki, Piwo
warskiego, Rogalskiego i Krężela -
przyznali się oni do tego, że wstą.
pili do bandy w zamiarze walki • 
ustrojem. Przyznali się oni do udzia
łu w napadach rabunkowych. 

Niechaj ten koszmarny proces sta~ 
nie się o s t r z e ż e n i e m, nie
chaj stanie się dzwonem alarmowym 
dla tych wszystkich, któl"zy zamyka 
li dotąd oczy na niepoczytalne wY· 
bryki, bądź nawet pobłażali zbrod
niarzom. 

Wielka jest przecież szkodliwoś6 
społeczna działalności oskarżonych, 
Kary w tej sprawie muszą być szcze 
gólnie surowe. Nie możemy pobła
żać takim zbrodniarzom, nie poz"roli 
my zbrodniarzom zasłaniać się suta.n 
ną, nie pozwolimy by zatruwali du· 
sze młodzieży. 

W imię ciężko naruszonego prawa 
żądam dla· oskarżonych: 

Oborskiego, Gadomskiego, Grabiń· 
skiej, Adamusa, Podsiadły i Łupki 
- kary śmierci. 

Dla Piwowarskiego i Krężela 
kary dożywotniego więzienia. 

Dla Barczyka. - kary · 15-tu lat 
więzienia i dla Rogalskiego - kary 
10-ciu lat więzienia. 

Po przemówieniach obrońców, adw. 
adw.: Ostrowskiego, Rogowskiego, 
Liebeskinda, Peczenika, Zawadzkie
go i Hermana, przewodniczący udzie 
Ja głosu oskarżonym dla wygłosze
nia ostatniego słowa. 

()statnie sło"W"o 
oskarżonych 

Oskarżony ks. Oborski powt.6i'zył 
swoje poprzednie krętackie wywo
dy. 

Ks. Gadomski prosił sąd o łagod 
ny wymiar kary, co umożliwiłoby 
mu pracę dla społeczeństwa. 

Osk Grabińska. w· ostatnim słowie 
mówi: 

„Wysoki Sądzie! Podpisując wy. 
rok na swego syna, podpisałam JtO 
na siebie. Proszę tylko i chcę, aby 
Wysoki Sąd uwierzył, że tam, gdzie 
szłam po słowo boże, tam spotkałam 
<iię z morderstwem". 

Pozostali oskarżeni oświadczyli, ~e 
żałują popełnionych zbro<lui i p1·osza 
o łagodny wvrok,. 



• 

Obłędne plany imperialistów amerykańskich. zdobycia 
hegemonii światowej zakończą się . całkowitym bankru~twem 

Przemówienie 
• uroczgstym posiedzeniu tom. P. Pospiełoma na 

poświęconym 27 rocznicy 
żałobnyn1 
Lenina 

w Moskmie, · 

MOSKWA (iPAP). - Podajen1y pełny tekst prze
n16wienia P. Pospiełowa na uroczystej akademii 7.:i
łobnej w Moskw:ie, poświęconej 27 rocznicy zgonu 
Wł<ldrzjnlierza Lenina: 

Towarzysee! 

rn lat minęło od zgonu jedill?-go ~ nAjWiiębz.tch 
geniuszów ludzkości Włodzimierza Iljicza Lenina. 
Wielka partia Lenina - Stalina 0awdrlliecza swe his.to
ryczne, na miarę światową, zwycięstwa odniesione 1"! 
ciągu ubiegłego ćwierćwiecza ;przede wszystkim wier
ności nauce Len1;na, jego nakiazom. Nieśmiertelne idee 
Lenina oświetlają narodow;i rad?Jeddemu drogę do 
komunizmu. Nieśmiertelna nauka Lei1ina oświetla ca
łej pracu.Jllcej ludzkości drogę walid o wyrzwolenie 
spod janzma impeni.alizmu, ujawnia prawa 1 perspekty 
wy 1rozwo.ju społeczeństwa ludzktiego, napawa wielką 
wiarą w nie1lnikrrione i ositatecżne zwycięsitwo rewo
lucji proletairiack;iej nad drziką be~tlią - dm.peria:Uz
mem. 

W 'l:l rocznicę zgonu Wlodrilmiei--za Lenina :utkoń
crzon'O czwarte wyda·nie Dzieł Len.ina, . rorz.poczęte na 
podErtiaWiie uchwały ·KC WKP(b) w roku 1940. W ge
nrialnych pracach Lenina, których przestudiowanie 
jest koniecznością życiową dla budowrrictzych komu
nizmu, znaijrluje!ny wskarz.an'ia, które pomagają głębie>i 
zrozumieć współczesną sytuację polityczną i wyjś.śnlć 
stojące przed nam.i zadania. W ezwai·ty:m wydaniu 
Dmeł Lenina, najpel.:n:iejSlilym w porównan1u rz. oo
~m:i, opuoU:kowano wiele nowych ma:teriałó\~ i 
dokumentów, m. in. ~awieratiących ocenę :imperializmu 
amerykańskiego przez Włodzimier:Za Iljicea Lenina. 
W materiaffich tych :i dolrume11tach obszernie poka-
33łl<> rolę d~pertaldmi.u fMneir~kanJSik:iego jako aiktyw
nt'!go orga!ll11Zatora li m&pii'atora Ihterwenc.ji zbrojnaj 
ptrzeciWllro młodej Rosj!i Radzieckie,,) w plierw<f'tycb la-
tach jej i&tnienii.a.. · 

W świetle ws,p6ł'C0e5nej •Y"ttla.c.11. m.tędtyilliilrod<>
w:ej, gdy im~ailiWm. amer3':kańskli. wyg~~uje jl\~o 
kli.erown:icm: siła obozu PQdzegae21y wojł\nnych pro
wadzi. db~~ny 'WY~g zbrodeń, rozpti'tał krwal\vą' a~e
aj~ pme1C11wko miłuJ.ącemu pokód, :iaroqow'.i kore-ań
lilki<;mu, prz~goitoWUJe nowe napaści wo1enne na kraj 
SOOJalliZmu - ZSRR, europejskie kraje demok>racji Ju
dowe1j i Ch'ińską Republikę Ludową - leninówska 
eth.wakteryStyika impeł-ia·lWmu amer:vk!ińskiego jest 
i!l:ZOZegól!t!le po~czając~ i głęb-Oko aktua:lna. Lehin 
~.sikazywał, że :impei'.itillrz;m ameryklański. stale :iligeru
ne w sprawy innych narodów, ihgeruije w drodze bez
pośredniej interwencji w-0je11nej, ujarzmia je i dławi 
pętlą głodu. Lenin ni~jednokrotnie podkreślał a1h·e-
1YW11ą, grabdei.a'.ą rolę imperi.alittnu amfil'yk,a~ktego. 

Leninowska ocetia imperiaMnnu •merykańlfkiego 
ltjawma korzenne tej rz.brodniczej poUtyki naru!llżania 
WSpółpi:acy mi~dzynaorodowej .i r~alania n.owej woj
ny w celu zdobycia hegemonii świato\vej, kłól'ą koła 
rządzące '!'.ISA za~~ły prowadzić wkt·6tce po zairo1l.
cze.niu dntgJej wojny świato\vej. 

Ingerfficja :imperialistów am~rykan!iclch w sprA
wy rosytjskie., ich dążenie . do zdł>awierua rewolucji r()
syjslkie.i, aby całikdwiclie ujattmić Rosję i bez ~~e
se:k6d rabować jej bogactwa naturalne, r~o~~ły .tę 
j~e przed 'paźd'2li.ernikie:m 1917 roku. 

Po irewolu(llji lutowe:! itnpeit'i&liic:i liineryłiiMóy 
~mi. eposobami popie-rali ko~tr.tewofocyjną ko
alfoję Kliereński.ego - M'il<iukow•, rJiópatii'IUjąc ich w 
milliaroow~ sumy, •by zdhtw.ić rewolucję rosyjska i · 
ttj.alvmić Rosję, którą :imperialiści amerykańscy ź.a
męli już traikrowiać jako swą · „kolonię". Warto 1)1-zy
pomnieć, że ambasador USA w :kog,ji Francis w Jjgto
pa.dzie 1917 r. pytał sekretarza Stanl). USA Lal:lSlnga: 
„Jiak się pan zapa.truje na to, aby z Rosją postępować 
tak, jak rz. Chinami?" (Foreig.11 Relabions 1918 Russ.ia, 
V. I. p. 266). 

!Mowa była, rzecz jasna, o trtatych, półlrolorilielnych 
Oblinach, omotQJnych me8-r>rawiedliwymi u.iaf!l\miają-

. cymi traktatami, które narzuciły !im mooo'rBtwa i1'npe
rialfatycime. Obecnie, po hlstoty&nych zwycięstwach 
Wlielkiego narodu chiński.ego, wą~ić należy, Cll:Y na
wet tępi dyplomaci amerykańscy ośmielą się ta
kim językiem mówić o Chi-nach. Obecn!ie. jak to si~ 
mów.i, za krótkie mają ręce. Zwycięstwo Wielkiej So
cjalistycmej Rewolucji Paźd2lietnikowej, kierowanej 
i ?inspirowanej p~ez partię L~ni11a - Stalina, ur.ąto
wało &amodzie:lność i ni~WliSłóŚć naszeij OjczyZI1y, 
uiratowało ją przed bellczelnymi zakusami amperiali
staw aimer·ykanskich. Nie jes.t przeto przypadkiem, że 
zwye1lęstwo Rewoltioji Pa~e<J.n1koweJ prv..yjęto 
z wściekłą nlienaw.iścią w obozie miliatderów amery
kańskich, którey od początkiu ~li aię zaciekły'rilli. wro 
ganri Rosji Rad7.ieckiej. 

W pierwst1:ym de'k·recie Wie.Jkiiej SOojJafułtycmej 
Rewolucji Paźdz.iercikowej - w Dekrecie o Póko:iu -
władza radziecka otwarcie 11:a:pr.Opon(>wała sp.tawie
dliwy pokój, pokój z całkow.itym zachowaniem równo 
śoi. praw wse;ystkich narodów, zaprol'>OOQwała tafoi po
kój ~ystklm walcizącym krajom, wskazując ludom 
dro.gę do położenia kresu imperialistycznej rzezi. Im
per.ia,!Jiści amerykańscy, angielscY'li francuscy, p;a:inte
M:Sowani w kontynuowaniu k:J:wawej l"l'lezi, odrzucili 
propozyc]e młodej Re.p.ubl:iki Riadzieclriej. 

„W~aśnie burżuazja anglo - :francus:\{a :i amery
kańska nie przyjęła naSlle•j prop<YZ:il'c:ii, właśnie ona 
odmówiła nawet rozmów rz: nami w sprawie p-0wsz&h 
n.ego pokoju! Właśnie ona rzachowaiła się zdradziecko 
w stosu11ku do interesów ws11:ystktich narodów, właś
me ona przewlekła imperiailistyczną rzeż!" - wska
eywal Lenin w swym słynnym „Liście do robotników 
amer:Y'kańskich" w sfor.pnliu 1918 roku. 

Dekret o Pokoju, potęi;ny El!pel władey rewolucyj
nych robotników i chłopów o S.pirawiedl'iwy pokój, wy
wołał szczególna nienaw:iść imperialistów <i.merykań
skich, dla który.eh zakończenie wojny bylo nieko
~ystne, gdyż ciągnęli sza,lone zy.ski z zamówień wo
jennych. 

Kofa rv.ądzące USA du~ w :roku 1917 były inicja
torami g·łodowej blok<tdY Rosji Rad-meckiej. Prasa 
amerykańsilrn przy tym z cyniCIMlą srzczero.ścią dono
sił:a wówreas. iż rząd ameryilmt'1ski w·bronił wysyłania 
żywności do .Rosji dopóty, dopókli „bolszewicy pozo
stana u władzy i będą realizować swój program za
wiarcla po.koju" (Foreign P..elations, 1918, Russ-ia. V. 1 
~ 266). 

Impel'ia·liści amerykańscy już na początku roku 
1918 snuli pla1ny podziału Rosji i przygotowywali w 
tym celu bezpośredll'ią ;interwencję zbrojną przeciw
ko naszej Ojczyźnie. Liceąc na łatwą zdobycz nieh."tó
l'l&J' ignoranccy i bezczelni .se-natomy amerykańscy już 
wówczas dodawali sobie otuchy tWierdZąc, że .Etos,ia 
atała Clię tylko „pojE:ciem ieogt'a:f.ićalnym.", w6bec c:U~ 

zgonu Włodzimierza 
go można ją bezkarnie grabić. Pewien niezbyt tęgi na 
umy:He senator amerykański nazwiskiem Poyndexter, 

-lolida:tyzując się z ideologami Imperializmu nle~iec~ 
kiego, z sympatlią przytactzał ich obł~?ne w.Yil?o"".1edzi, 
że „Rosja je.;t tylko pojęciem geog.ra~1~c.-zny:m i i:~crz}".111 
więcej nigdy nie będzie. Jej zdolnosc zespolen'.a si~, 
org·ll:il!irt..acji i od'budowy miknęła na zawsze, Natod me 
istnieje ... " (Cong:ressional Record. V. 56, 1918, part. 2, 
p, 11 179). MówJąc o 'ingerencji Stanów Zjednoc~onych 
w sprawy narodów Europy środkowej i poł';dmowo -
wschodnie;j Poyndexter oświadczył następnie z bez
przykładną cMl110.śC!ią: ,,Znacznie .~va~nie}sz~ od . tego 
jest s·prawa jak należy rozpo.rządz:1c. się RO~Ją, JeJ 17~ 
mHfonowa ludnością i jej nieogranrnt.onym1 rzasoba1m 
żywności, ·ipa!llh'va i metali"' (p. 11177). 

Inny równie „dalekowzroczny'' senat?r amerykań
ski Shetman na posiedzeniu senatu w dmu 20 czerw,ca 
1918 r. domagał się od rządu amerykańskiego przyspi~: 
szenia i wzmożenia interwencji zbrojnej przeciwko RoSJl 
RadZieckiej i zwracał przy tym szczególną uwagę rzą~u 
na to, jakim łakomym kąskiem jest Syberia. „Syb:na 
- :mówił Sherman - to J>Ole pszeniczne i pastw~ska 
dla bydła, mające taką sa!'ną wartość jak jej 
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mineralne" (Congressional Record, V. 56, 191?: part, 8 
, p. $064). Jednakże nie tyl~o 1;1a myśl o Syb~m płonę>Y 

oczy drapieżców amervi.,ansk1ch. Kauk~ i Je9? bo
gactwa naturalne w niem11iejszym stopnm przyciągały 
ich zachłanne spojrzenia. 

Prezydent Stanc'.iw Zjednoczon,Ych Wils011,, ~tórego 
Lenin w swym l~ście do robotnikow ,a1n.erykansk1c~ .na
zvwał ,szefem miliarderów amerykansk1ch, zauszmkiem 
r~kinó..;_ kapitalistycznych" (Dzieła, t. XXV~II,. st~. 52), 
był jednym z głównych inspd.ratorów zbro~ne1 mter
wencji międzynarodowego in1perializmu .przec1wk9 mło~ 
dej Republice Radiieckiej, interwenC]i do'ktmy,~aneJ 
pod płaszczykiem obłudnych i ,;altłamany~h !tazesow o 
:rzetkomej nieiingenm.cjd w sprawy rosv1sk1e. 

w Jatach 1918-1920 imperdaliści amerykańs;y dą
ivli do zniszczenia państwa radzieckiego. Wkrotce pg 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paździ~rmkowej dy
olomaci amervkln'i.scy zaczęli organizowac kontrrewo
lucyjne spiski przeciwko władzy ra.dzi~ckiej, na ter~- , 
torhtln Ros'i Radzieckiej wys,łano zol:merzy amerykan
śkich w celu bezpośredniej i·n terwencji. Pod fałszywą 
fltl.gl\ „zamorskiej demokracji" imperiali,ści. ameryk~n~cy 
i V.}'Słane przn nich wojska amery~ai;isk1e pop1erałv 
najgorszych katów narodu rosy1sk1ego, za1adły~h 
kontrrewolucjonistów i monarchistów - Kolczaka, Mil
lera, Di!nikiłta i innych bic\łogwardzistów. 

Haniebną i ńikczemną - rolę odegrały wojska jnter
w&ntów amerykańskich na Północy, gdzie wraz z biało
gward:tistami w bestialski s.posób wymordowafy i za.
męczyłv wiele dziesiątków tysięcy Rosjan. a 'f'Od .PrA• 
tekstem „wąlki z bolszewizmem" zrabowały_ i wywtbzłT 
olbrzymie ilości niezwykle cennych surowcąw. 1 

Dla charaktery$Łyki postępowania „demokratów" 
a}ńerykru1skich wystarczy 13owiedzieć, że całe tery1_o
rium Kraju Północnego. zagarnięte przez okupai:ito~~ 
aifiervkańsko-angi.elsk.ich, 1Jokryte było gęstą siecią 
wi~ień i obozów koncentracyjnych. Interwenci amery• 
klni.sko-angielscv i ich l)achoł!rnwie - białogwardziści 
wtr9,cili ził kratr wiele dZiesiątków tysi~cy Rosjan. 

R~ce ilXlperialistów amerykańskich zbroczone !ł" 
kn·tia Rosjan. Naród ra~eC'ld nigdy nie zapomni krwa
wych- zbrodni katowskicl~ „c:zyrtów bohaterskich", lctÓ· 
ry<:h d<>puścili s4~ na Jlaszej ziemi interwenci amery
kańscy! 

W latach obcej 1nterv.rencji zbrojnej l wójnv do
mowej naród radziecki odważnie i bohater~ko przeciw
stawił sie zbrodniczemu, qrabieżczemu najazdowi 'in· 
terwentó~r amerykańskich, - angielskich i innych oraz 
ich najenl.ników - białogwardzistów. 

w „OdpowiedZi na pytania d2iertnikarz11 amery
kańskiego" w lipcu 1919 r, W.I. Lenin dał ocen~ 
zbrodniczego najazdu intervrentów ameryka1l.skich :ia 
n•uzą zi~mię .oraz bohateri:ckiego oporu, jaki stawiał 1m 
naród rosyjski.. 

Vv stosunku do Stanów Zjeduóczonych i Japonii 
- ~lsał Lenin - przyświeca. nam przede wszystkim ten 
cel polityczny, aby odeprzeć ich bezczelny, zbrodniczv, 
rabunkowy najazd na Rosję służący jedynie :vzbogdce
niu ich kapitalistów. Obu tym państwom wiele razy 
i uroczyscie pro:?óńowaliśmy pokój, il:le oni nawet ~am 
i1ie odnowiadali i kontynuują przet1wko nattt wt11nę, 
pomag~jąc DertikinoWi i Kołczakowi, plądrując Mi.Ir· 
nillńsk i Archangielsk, pustosząc i rujnując zwłaszcza 
Syberię wschodnią, gdzie chłopi rosyjscy stawiają ban
dytom - kapitalistom Japonii i Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej bohaterski opór. 

Nasz dalszv cel polityczny i gospooa.rczy w 1to
sunku do wszvst.kich narodów. w tym również Stanów 
Zjednoczonvch i Japonii, jest jeden: bratersk~ sojusz 
z robotnikami i masami· pracującymi wszystkich bez 
wyjątku krajow". (Dzieła, t. XXIX, str. 47'ł - 478). 

Dla scharakteryzowania grabieżczych planów i za
mierzeń impe1ializmu amerykańskieqo należy popkre• 
ślić, że tzw. „herold riokoju" i ,,demokrata" - pre· 
z.ycloot W'ils1on przybył na paryską kohfere·i:c.J~ P.ok~
iową w styczniu 1919 r. z pro!1ramefll umceStW1en~a 
Il-ł!pubhk~ Radzieckiej i zupełnego ;ozczłonko"':'.am11 
Rosji. Miano przv tym na uwadze, ze „mandat na 
adminis1Towanie okrt:gów Kaukazu. oderwaiwch od 
Rosji, winien być wydany Stanom Zjednoczonym. 

Lęnin dowiódł w licznych swych wystąpieniach, że . 
„wyidealizowana, demokratvczna republika "Wilsona o
kazała się ,..; is·to ie rzeczy formą najbardziej wśdekłego 
imperializmu, naibi.'rdziej bezwstydneqo ucisku i dła
wienia słabych i małych narodów". (Dzieła t. XXVIIJ, 
str. 1ti9). 

Lenin napiętnował imperializm amervkański jako 
kata i dusiciela wolności Rosji. jako żandarma Europy 
Zachodniej, 

„Okazało się - mówił. Lenin - że Anglicy i Ame
rykanie występują w charakterze katów i żandarm.ów 
rosvjskiej wolności, tak jak rola ta była S1Jełroana 
za cztl.sów rosyjskiego ka~d. Mikołaja I, l'!ie gorzej, niż 
królowie, którzy pełnili rolę katów, gdy dławili rewo
lucję węg'ietską. Obecnie rolę tę przejęli agenci W11· 
sona. Dławią oni rewolucję w Austrii, występują w 
roli żandarmów, ~tawiają ultimatum Szwajcarii: Nie 
damy chleba, jeźeli nie przystąpicie do walki z rządem 
bolszewickim. 03wiadczają oni Holandii: Nie wazc1e 
sią dopuścić do siebie radZieckich przedsta:vic!eli, . . w 
przeciwnym wypadku - blokada. Narzędzie ich Jest 
proste - stryczek głbdu. Otb czym dławia narody", 
tUńln: Dzieła. t. XXVI!I. str. llił). 

Lenin wykazał. że ametykański imperializm ukrywa· 
jący się pod maską „demokracji" pod żadnym wzglę· 
dem nie jest lepszy od bestialski&go imperializmu nie
mieckiego i że hnµerialhm amerykaliski zmierz~ do t.a
kiegoż haniebnego kresu, jaki spotkał imperializm me
miecki. 

„Widzimy - powiedział Leniin w listopadzie 191B r. 
na VI \Vszechrosyjskim Nadzwyczajnym Zjeździe Rad 
-- jak Anglia i Ameryka - kraje, które w wiekszyro 
stopniu niŻ inne miały możność utrzymania się jako 
reuubliki demokratyczne - tak sa:mo dZiko, szaleóczo 
za'pędzily się, jak w swoim czasie Niemcy, i dlatego 
tak samo szybko, a może jeszcze szybciej, przebywają 
drogę do tego kresu, którą z takim powodzeniem l)rze
był imperializm niemiecki. Początkbwo rozparł się on 
niewi<irogodnie na trzy ćwierci Europy, roztył się, a 
potem od razu pękł, pozostawiając za sobą okropny 
smród. Do takiego końca podąża teraz imperializm an
gielski i amerykański" (Dzieła, t. XXVIII, str. 138). 

Lenin wskazał na to, że imperializm niemiecki w 
1918 r. sain. się pogrzebał, gdy wystąpił w charakterze 
dusiciela rewolucyjnych. robotników i chłopów Rosji 
i Ukrainy; zdyscyplinowana anhia niemiecka uległa roz
kładowi. 

„ ... Tym bardziej - zapoWiadał Lenin - Imperia
lizm angielski i amerykański same się pogrzebią, gdy 
podejmą taką awanturę. która doprowadzi je do poli-o 
tvcznego fiaska, gdy skażą iswe wojska na rolę du
sicieli -i żandarmów całej Europy". (Dzieła, t. XXVIH, . 
str, 141). 

Jakże surowym ostrzeżeniem brzmią te słowa Le. 
nina dla nieokiełznanych szaleńców politycznych, spo· 
śród kół rzadzacvch USA, którzy w \iążeniu do pano
wania nad światem z szaleńczą szybkością spychają na
ród amerykański w otchłań nowej, trzeciej wojny świa
t.owej. 

DZiś, gdy impl!tialiśd amerykańscy, którzy nic 
nie zrozumieli i niczego się nie nauczyli z lekcji historii, 
kToczą dosłovn1ie śladami imperialistów hitlerowskich, 
te prorocze słówa leninowskie brzmią ze szczególną 
wstrząsającą siłą! 

Lenin uczył, że ,,11.nglo-amerykański imperializm !est 
taką samą bestią" jąk imperializm niemiecki. Dema
skując plany i działalriość imperiaHstów anglo·amery
kański.ch odnośnie dławienia i ujarzmiania natodów 
Rosji i Em.opy zachodniej, Lenin mówił: 

,,1dą, by zgnębić naród, który przechodzi do v.. Jl
ności od kapitalizmu, idą by zdł!lwrć rewolucję. A my 
powiadamy z absolutną pevroością, że teraz ta 11a
żarta bestia ~toczy się tak samo w vrzepaść, jak sto
czyła się beslia imperializmu ni&mieckiego", (Dzieła, 
t. XXVIIt, str. t•OJ, 

Fiasko wszystkich prób obcej interwencji zbtojnej 
przeciwko Rosji Radzieckiej oznaczało niezwvkle do
niosłe zwycięstwo mas piacu;acych nad imperializmem 
.międzynarodowym. To wielkie zwvcięslwo młodej Re
publiki Radzieckiej nad niezlicrnnymi wroqami J>O
twierdziło zgodność z prawami historii Wielkiej Paź
dziernikowej Rewolucji Socjalistycznej, która · zlipo
czątkowała nową er~ w historii ludzkości. 

Mówij\c o niezwykle doniosłym znnczettlu fakt11. roz
bicia zbrojnej inlerwertcji imperializmu międzynar~o
wego, Lenin w p·roroczvch uuwach stwierdzał w paź
dzierniku 1920 r„ że fakt ten .i~h „niezmiernie waml\ 
lekcją, która pi>kazuje na przykładzie, na zachOWll:i;tiu 
się wszystkich państw, biorących u~ał w polityce 
światowej, że dzieło nasze jest trwnłe, że niezależ$e 
od tego, jakie podeJmowanoby próby najazdu na Ro
sję i noczynania wojenne przeciwko Rosji, a próba 
taka będzie prawdópodobnie jeszcze niejedna, tby je
steśmy już zahartowani naszym doświadczenietn i na 
podstawie faktytznego doświadc.ze11ia wiem.y, że wszyst
kie te próby czeka zupełna zagłada. I po każdej próbie 
naszych wrogqw okażemy się . jeszr.ze bil.rdzi<ti sllM niz 
przedtem". (W. I. LeQ.i:n: Dzieia, tom XXXT, !tr. 304) • 

H:istw:ie ipotw'i~rdzil<a to, co Lenin w genłalny spo
sób przewidział. Gdy w 1941 r. impe!'liadizrn hitlerow
slci ,vyho<:Wwany ;i wykail"miony praez monopo~e ame
rykańslde wiaroł<>mnie napadł na Związek Radżiecki, 
kraj socjail!izlnu pod genia'inym kierownictwem wiel
kiego wodm i sfratega, t-0waQ·zysza StaU.na rozbił Niem 
cy hittlerowskie i ri niezwykle ci~żkiej walki wyszedł 
jeszcir.e SJhlniejszy :nit był przed 1941 r. (Dl11gotruxde 
okl.asl;i}. 

D21iś 11a9i na1jbardeiiej zadekM ""1rogowie zmuszeni 
!lą :Pmy!l.l!tać ten niezaprzeczałny, hiSJtorycrmy falct;. Na
wet <taki za\VO!ięty reaikojon:ist.a, jak amerykanski se
na tor Taft, "Mnu.szony' był niedawno stwierdmć, że 
pielęgnowane pr.zez amerylmńskich agresorów pl·any 
wojny z Rosjli na kontynencie euró;pejskim pray po
mocy sił lądowych - są skazane na :fi.1a&ko, że jest to 
.:inwazja tego rodzaju. która, jak s:ię o tym przekonali 
Napoleon i Hitler, okazała Slię niemożliwa". („Prawda" 
z 8 stycznia 1951 r.). 

Po rozbiciu zbrojne.i interwencji :r.agnm.ioonej, 
Lffi:in uczył, że pierwsrzym nakazem naS!Zeij polityki 
jest „być w pogotoWiu, pamiętać, ie jeMeśmy otoc:zeni 
przez lud~i, klasy, rządy, które jawnie d<ają wyra11: 
swej na:jwyiszej nien,awiści do nas. Należy pamiętać, 
że jesteśmy zawsze o włos od wszelfoiego najazdu. Zro 
bimy wszystko co w naszej mocy, by .zapobiec temu 
nie:w.c~ęściu" - wskal'-ywl)ł Lenin. (.])zieła, t. XXXIII, 
str. 12). 

A.naJ.izujt1e sytuację międzynarodową po pie11:w
SG>:ej wojnie światowej, Lenin zaznaczył, że w wy:nitku 
te'.i wojny imperialiści amerykańscy wzbogacili s~ę rue 
bywale, narabowalti fanta.styczne bogactwa, stali się 
jesecze bardziej bezce.eln.i i rzaczęli .ieszc7.e bezczelruiej 
miesżać s·ię do spraw innych na.rodów. 

„Miliarderzy ameryka1'1sey - plsał Lenfun w swym 
„uiś.;ie do robotników amerykańsk1ch'' - byli chyba 
bogatsi od ws·zystkich i znajdowa.Jii s<ię w najbezpiecz
niejszym położeniu geogra.:filw;nym. Wrzbogacili s·ię oni 
bardzie.i niż wszyscy ililni. UCllynili swymi le1mi'):rnmi 
n.awet najbogiatsze kraje. Narabowalii set.ki miliardów 
dolarów. A na kaiŻdym dolru:ze - gruda błota z ,1d-0-
chodowych" dostaw wojskowych, które w każdym 
ktaju wzbo~aoaly bogiaczy i dopro\vadzały biedaków 
do ruiny. Na ka>Mym dola,me ślady krwi - z owegu 
mor~ knvi, jaką tPrzelało 10 mili'Onów zabitych i 20 
rrillionów kalek.„" (W. I. Leniin: D?Aela, tom XXVUI, 
str. 46). 

Leni.n wskazywał, że JUZ w 1918 r. impermltiłll:n 
angielśko - ame~:yka.i'1sk1i dążył do panowania nad 
światem. 

„.„Imperializm a11gielsko-ameryka1i.ski stał sill: je 
szcze bardziej bezczelny i uważa siebie za władce:, któ 
remu nikt nie może się pl:zeciwst~wić"' - mówił Le
nin. <Dzie!-a. tom xxvm. str. 353). 

Lenin na Ucwych p1·zykładach dowodził, 1:e ka.pt„ 
tał nigdzie nie sprawuje tak b~zczelnie, cy\1icznie i 
bezlitośnie władzy, jilk w Stanach Zjednoczonych, rni
mo wielu pięknych słów o demokracji, o równości 
wszystkich obywateli. 

Lenin niejedno krotnii! wskazywał, jakie potworne, 
bestialskie obyczaje - juz wówczas, w latach 1917 -
1920 - kultywowali amerykańscy prowodyrzy impe
rialistyczni, z jakim okrucieństwem prześladowali re-

. wolucyjnych rnbotników i w ogóle zwolenr.ików po_ 
kOJU. 

„ ... Wilson - preżydent najdemokratyczniejszej 
republiki na świecie. A cóż on mówi? W kraju tym 
za jedno słowo, nawołujące do pokoju, tłum szowir..i
stów roz5trzelhvuje ludzi na ulicy. Pew-nego duchow
nego, który nigdy nie był reivolucjonistą, wyciągni~
to ns ulicf: i pobito do krv1i dlatego tylko, że głosił 
vokój" - powiedział Lenir.· w sv1ym przemówieniu na 
konferencji robotników dzielnicy presne1'i.skiej w 1913 
roku (Dzieła, tom XXVIII, str. 337). 

Zwolennika pokoju, pastora Bigelow, o którym 
WS!J"omina Lenin, „biło harapami 20 ludzi w maskach 
i czarr..ych opończach„. biło (jak opowiadał naoczny 
świadek, korespondent dziem1ika „New York Times") 
systematyczttie, rytmicznie: Bigelow wil się w mękach 
i wreszde upadł. Bito go w dalszym ciągu, bit-O go, 
gdy już leżał. Ogółem zadano mu około 2 tysięcy ude
rzeń. Krew pomieszała się ze smołą, którą umazany był 
ten nieszczęśliwy, a gdy ciągnięto go po chodniku do 
domu, t:ikt nie wiedział, czy wloką trupa, czy żywego 
jeszcże cZłowieka?" 

NiesżczęS'lla · ofiara li:11cru - Bigelow żył mimo 
Wl!zystko. Udał się on do Waszyngtonu wprost do pre-
zydenta, by się poskarżyć. Rezultat był jedr:ak zupeł
nie nieoczekiwany. Po dwóch tygodniach Bigelowa po 
stawióno przed sąd p~d zarzutem „braku patriotyzmu 
i jaW111ego sympatyzowania z pacyfistami". 

W tydzień po tej haniebnej hist(}rli Bigelcwa, po.. 
bito tak samo bestialsko 17 członków „Związku prze
mysłowych robotników świata"; trzej &pośród nich 
zmarli następnego dnia. 

Oto obyczaje imperializmu amerykańskiego, oto 
„amerykański styl żY,cia"? 

Charakteryzując zwierzęce, odrażające oblicze i 
beżezelnośc imperializmu amerykańskiego, Lenin mó
wił: „„. st<li przed nami imperializm w całej swej na~ 
gqśoi, me uważa nawet za potrzebne okryć się cti;ym
kolwlek, sądząc, że i tak jest Wi!pani11ły" (Dzieła, tom 
XXX!, str. 416). 

Le11in wskazywał, że 1rabieicza polityka imperia
lizmu amerykańskiego już wówczas, w latach dwu
dZ'iestych, wywoływała wznstającą nienawiść naro
dów do imperialil!'Jlllu amerykańskiego. 

„„.Ameryka jest nlna, wszyscy są teraz jej dłuil'li 
kami, w~ysbko od niej zależy, wszyscy j~j coraz bar„ 
dziej nienawidzą, girabi ona wltLystkich.„ Cala litera
tura burżuazyjr:a świadczy o wzi:oście nienawiści do 
Ameryki" - mówił Lenin na zebraniu aktywu moskiew 
skiej organi7.acji Rosyjskiej Komunistycznej Partii (bo! 
szewlków) w grudniu 1920 roku. (Dzieła, tom XXX!, 
str. 419 - 420). 

W &1\IYCb. ~6wieniach n41 temat polityki zag1ra„ 
Iriemi.:.ej W. I. u.:rln pod!kreślał zawsze niezmienne dą" 
ze1H• RO!Sji 1ta&!<!clfiej do wkoju. ~ 

Wyją1Jkiow-o ważne znae-zenie ma <idl)(>wiedź Lenma 
(luty, 1920 r.) u pjrtartia korespondenta dziet:nika 'a
merykańskiego „New York Evening Jouru::·al", ogło
szona po raz pierwszy w czwartym wydaniu dzieł Le
nina. 

LerJn odpowiadał na pytanie korespondenta, jakie 
są „podstawy pokoju z Ameryką?": 

„Niech kapitaliści amerykańscy nas nie ruszają, 
- my ich nie ruszymy. Jesteśmy nawet gotowi za 

płacić im w złocie za potfzEHme dla tt·ansportu i pro
dukcji mdzyny, urządżf)t1ia itd. I nie tylko w złocie, 
lecz również w surowcach". 

Na pyta.r.ie 1,Co stoi na przeszkodzie takiemu po
kojo'livi?" Lenin odpowiedział: 

„Z nasze.i strony - nic. Ze strony imperialistów 
ameryli;ańskich , jak i wszystkich innych - imperia 
lizm". (Dzieła, tom. XXX, str. 340). 

Drapieżny, grabieżpzy charakter ame1·ykańskiego 
iml)1;frM1izmu, jego dążenie do panowar.ia nad świa
tem, do ujarzmienia Azji i Europy, o czym mówił nie
je<iit1okl.·otnie LenirJ - te- cechy ameryJrnńskiego im
perializmu uja,vniły się z wyjątkową siłą po drugiej 
wojnie światowej. Imperialiści amerykańsko _ angiel
scy w swym dążer..iu do ustanowienia panowania nad 
światem, rozpętują na coraz szerszą skalę krwawą woj 
nę kolonialną przeciwko narodom Wschodu. Wojska 
amerykańskie dopuszczają się niesłychru:ych ?.brodni 
na ziemi miłującego pokój i wolność narodu koreaó
skiego, który z największą odwagą i bohaterstwem wal 
czy--przeciwko agresorom amerykańskim i wraz z O
chotnikami chińskimi zadaje agresorom druzgocące 
ciosy. 

!tozpoczynając S'\Vą zbrodniczą interwencję zbroj
ną w Kbrei, imperialiści amerykańscy liczyli na to, że 
uda im się przy pomocy masowych bomb:;i.rdowa1i. i 
pot,vol:łlych bestj.alstw zastraszyć . i rzucić na kolana 
bohaterski nar6cf koreańsld. Stalo $1ę jednak zupełnie 
ihaczej. Wojska interwentów amerykailskich, mimo ol
brzymiej przt!wagi w sprzęcie techr..icznym i mimo 
zmobilizowania ogromnych sił morskich i povv:ieirz -
nych, poniosły w Korei niebywałą klęskę wojenną. 
Wielu spośl'ód tych, którzy niedawno jeszcze uwazali 
imperializm amerykański i jego armię za „potęi;ne", 
a r„awet za ,.niezwyciężone", poczęło się obecnie zasta 
nawiać. Prestiż militarny Stanów Zjednć>czonych zo
stał obeonie w oczach wielu ludzi w Europie i w A
zji silnie zachwiany. 

Z drugiej strohy zapożyczona od hitlerowców kan 
rJbalska polityka obracania kwitnących miast i wsi 
Korei w „strefą pustynną", stosowana przez drapie7.
ców arnerykańskich, wywołała palącą nienaWiść do 
imperializmu amerykańskiego wśród narodów Europy, 
a zwłaszcza wśród narodów Azji. 

.Jak w swoim czasie interwencja amerykań:ska J'O 
niosła klęskę w Rosji Radzieckiej, tak poniesie ona kią 
~kę w Korei. Nie ulega wątpliwości, że wszystkie 
obłędne plany imperialistów amerykańskich zdobycia 
hegemonii światowej zako11czą się całkowitym ban
kructwem. 

Siłom wojny i reakcji imperialistyci:nej przectw
stawiają się potężr,e, stale wzrastające siły pokoju. 
demokracji i socjalizmu, na których czele kroczy wiel
ki Związek Radziecki, :r:i.ewiirusząn.11- ostoja PokOj'4 i 
pr!!.y:iaźni miedzy narodami. 

CiJals:z.v CUl:I na w. 4.eiJ 
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Ustawienie erup partyjnych w zakładach.pracy Partia pokoju 
partia niepodległości narodowej 

należy przeprowadzić ściśle według wytycznych KC \V trzvdziestoJecie K.P \V łoch 

W s.tyce.niu 19,J.9 r. uchwalą Biura sali okazało się, że jest ich tylko 18,, ustawl.eniia grup w tych samych za- czytamy „należy przeprowadzić wy
Organl'izacyjnego Kom'.itetu Centra·l- świadczy o tym, że sprawa g.ru,p kładach można podać rz oddll!ilału bory org<.lnizatorów grup partyj
nego PZPR powołane zostały w party jnych. ~o sprawa żywych lu- 1 :przędzalni odpadkowej, gdzie grupa: nycb na zebraniach grup w tajnym 
podstawowych organ:iri:.acjach pm·tyj dzi. j licząca 27 członków i kandydatów głosowaniu". 
nycl:I grupy partyjne. Powołano je S:i wypau ki. że towa2·zysee chcąc p1'acujących na jedną zmianę, w- Praca prz.v ustawianiu grup wy
w celu usprawnienia pracy podsta- wykorzystać fakt , że organirmtorzy stała podzielona według zesp-0łów kazała naszemu aktywowi wiele bra 
wowych i oddrziałowych organizacji grup mają już s.p.bsarnych członków zgrrz.eblarek i seliak-torów na dwie ków organizacyjnych. Wieiny obec
partyjnych, wzmocme11ta ich siły i ka ndyct.a.tów należących do g,rup grupy. Ustawienie w podobny spo- nie, że na niektórych odci!llkach pro 
mobi'1:izacyjnej w stosunku do eało- przez nich k ierowanych, próbują sób gru1> partyjnych z·wieksza ich dukcyjnycb mimo dość dużej ilości 
gi 01'a!Z rozszerzenia możliwości po- nagiąć ustawienie gJ.'tll]) do „rzeszy- operatywność. zatrudnionych. nie posiadamy żad-

21 stycznia 1921 r. na XVII Kon
gresie Włoskiej Pa~ii Socjali~ty cznej 
grupa lewicowych socjalis lów „Ordi 
ne Nuovo · utworzyła Włoską Partię 
Komunis tyczną. Do grupy tej nale
żel i m. in. tcw. tow. Gramsci. Togliat
ti, Terracini. 42 tysiące b. członków 

partii socjalistycznej wstąpiło do KP. 

lity front walki przeciw faszyzmowi 
KP Włoch zawarła w 1934 roku pa!kt 
o jedności drziałani.la z partią lewk'<l
wych socjalistów pod wodzą tow. 
Nenniego. Ten pakt stanowi bardzo 
. ważny etap w toczonej do dziś , 'Z co
raz większymi sukcesami, walce o 
jedność klasy robotniczej. 

l:irtycrznego oddrzi.aływania na grupę tów", co oczywiścJe jest z g1ru111tu Należy jedniak p:reestre.ec towa- nych ogniw party.;jnych luib nawet 
Z'Wliązkową, ZiMlP-owców, crzłonkh1!ie niesłuszne. r zyszy przed ustawi,all1!.iem grup skła pojedynczych członków parbii 'l,ak 
orgm:ri?aetiti kobiecych i na członków Uchwała Bru1·a O.rgan5zacyjnego d·ających się wyłącznie e; majstrów, jest w Zakładach J. Ma1·chlewskie
:innych org.anizac.ii masowych . Gru- KC wskaizu,je wyraźnJie, że grupa co jest n.iesruswe, gdyż majstrowie go, w ZIPB im. Dubois, gd@e ·m jed 
py partyjne miały poważne rz:adania partyjna .,jest zes1>ołem członków i powinni wchodzić · w skład grup pa;r nym z odd.nków na 60 robotnB~ów 
przed sobą. Ze wzrostem tempa re- Irn.ndydatów l>artii pracujących rów tyjnycb złożonych rz eobotników. jest j~den crzlonek partii. 
alieacji Planu 6-letniego, zadar,i.a te nocześnie w wyraźnie wyodrębnio- Były także wypadkli plano1V'ania Doświadczenia te winny być wy
zna'CtZlllie się powiększają, koniece.ne 11ej części zaklaclu (oddziale, sali, grup, do których mieli należeć tyl- koriz.vstaine przy przygotowywaniu 
jest ro'llSZerzenie wpłJ'\VU grupy par agregacie, zespole maszyn, taśmie ko członkowie egrz:ekutywy podsta- przoduj ących robotników praduk
tyjnej na bieg produkcji w naszych ruchomej itp.). po~ostającycb w sta wowej organizacji albo et atmvi rad- cyjnych właśnie z tych zaniedba-

• * • 
\V czasie drugiej wojny światowe:!, 

'lfo której Włochy zostały wciągnięte 
iprzeu. faszyzm, P~~Ll.a Komu$tyczna 
wzmaga swoją dz'iałalność. Udaje się 
jej przeprowadzić kilka poważnych 
strajków w fabrykach Mediolanu i 

I innych miast - pomimo olbrzymie
go terroru ze strony fas-z.ystowskiej 
tajnej policji OVRA. zakłiada.ch. lej łąc~ności ze sobl:I- w czasie pro- cowie eakła<lowi. uych politycznie odcinków pracy do 

Dotychce.asowe doświadczenia dukoji". Dążąc do operatywności grup wstępowania w srzereg'i partii. Po klęsce poniesionej przez armie 
g1'1.ljp zostały ocenione pr'ze;z Biuro Istnieją nieuza s·adnione opory ze partyjnych nie na!leży tworrz.yć w hitlerowskie pod Stalingradem, po 
Or!!'·anirzacyJ"ne KC., które wskae-a·ło .strony niektórych towarrzys2y przy biura·ch grup sikłada1jących się z pra Nasz<'! komitety drLielnicowe zdają 

- sob1'e "P · a•v·ę z· e p~~ca pr·zy u'·ta zwycięskie)· ofensywie radzieckiej', po w uchwale rz grudn:iJa 1950 r. na bra wyikon.vwaniu tego wł,aśnie wskaza:.. cowników umysłowych i sprząta- -· 1 ' ·, · . "" · "' -
ki w tej pracy, podkireśliło rolę gru nia, pt~zez próby pozost~Wlienia czek. wieniu grup partYtinych \l\lilma być lądowaniu Anglo-Amerykanów na . po 
py partyjnej i wytyczyło drogi gr1111 partyjnych 1>rzekraczających Na'leży wyciągnąć odpowlednie pomoc<1 przy u.ponządko\y.airriu sta- łudniu Włoch, dla burżuazji stało 

. . l1·c.zb„ no11ad 20 c··"~·1ko'w i· k"n"y- "'"11·0 ~,•-; z doty__.ch-·•t<:owego P"""eb'ie nu organ iza c.vine go orga1.J:iiliac•H par- . ''.1zrn0Clllen1·a przy po1nocy gru,p par " „ - ,,..,., A u ,„ =- ...ua- - ·~ się jasne, że klęska faszyzmu moze tyi:nych dz:·~ła1 r1os'·c1' podstawowych <Jato'w. gu aikcJ'i ,przygotowawcze]· wyborów tyj·nych. ~· ' ""' '' · " · ' łatwo przekształcić się w klęskę organizacji pairtyjnych. Akcj a nowego ustawiania gTup m~gatnizatotów grup. Trn:eha parnię- Wska?.ania uellwr· · Biura Organi 
Wykonując uchwałę Biura Orga- party jnych jprzebiega prawJdłowo tai:, że n ie moż,na odrywać organi- zacyjnego KC w· s11ral11ie pracy grup tych sił, które go powołały do fy-

nie.:acyjnego z grndnfa 1950 r. o w ZPB im. F • . Dzierl;yńslciego. !Do- zatorów grup od pracy produkcyj- partyjnych di!;ią nam poważny oręż cia. w tej sytuacji część burżuazj i 
pracy g.rup pail.·tyjnych, łódzka or- tychczasowa grupa w nowej sza;r- ne.j i oglądać &ie za towaTZy.szami w walce o poclno~zl'n\c _ .;'.._"-„· ~ :::.nu pra Prawicowy odlam partii socjali- przestawia się na Anglosasów, we 
~ja partyjna kontroluje usta- pa~ni liceąca 13 członków i lrnndy- n.ie związanymi ze wspólnym war- cy pii,rtyjno - organW;ac.vjnej pr-z.c.z stycznej - odłam Turattiego - da- Włoszech następuje przewrót !i Ba-
wienie grup w podstawowych i od- datów pod1Zielo11a została na dwie sztatem, maszyną czy miejscem pra zwiekS'1:en.ie operatywności grup . dł ł . b b . 

( l · M · b d · b' ' t- · h kładan· teJ· wno iUŻ przesze na s uz ę urzu- dogl1'0 formu1·e rząd, kto'ry ogłasza dd.alowycb organizacjach 11artyJ- grupy zmianowe szarp.a• ·lll!a nowa cy. ozna ę e;ie wy n.erac na or- Pal' YJnyc: • Pl'Zez ruJ; ie . 
nycll, prciygotowuje się do przepro- pracuje na dwie :mnany). e. których ganizatorów g:rU!P dawnych dz:ie- pracy na co1·a-z to większą ilość azji. Jego głównym celem wówczas kapitulację Włoch. Od Rzymu aż do 
wadzenia wyborów nowy<'h organi- jedna liczy 7 członków i kandyda- się tni.ków, ale w wypadku gdy wy- członków, co w konsekwencji pozwo było hamowanie nastrojów rewolu- północnych granic Włochy zostają 
~a.~-r·w grup '""'riYJ·uych tów, druga 6 członków i kand"da- ka:za,li się oni dobra. t"racą. li orga.nizaejom pa.rty,juym ffl2:wią- . h kl •~t · · -"" o .... - . „ ,... cvJnyc ·asy rouv mcze.J. okupowane przez woJ'ska hitlerow-Sledząc prrzebleg rea.lizacji posta- tów. Zaś w ocldzi0le ~J.rzęd'rnl11i (s~ Zdarzały się też tak.ie fakty, j ak zywać i zwa.Icmć jeszcze leI?i~j niż P 
nowJeń Egzekutywy KŁ w tej spro- ra obrączkowa) g.rnpa licząca 19 np. w spółd'Zielnrr .. Jedność". gde:ie dotychczas wszystkie trud11osc1. A w .klasie ·robotniczej wrzało. 0 skie, którym udało się opanować 
wie, na~eży zwrócić uwagę na kH- czlonk.ów i lmndy.da1tów pracuj_ących sekretarz. org-aniza.cji part:r:~n~j we- j wiew Października szedł przez całą znaczną część kraju, z powodu an-
kia iprzyikładów, zebranych w ostat- na tre.y zm.iiany została podzaelona zwał dwoch c7Jonkow prurtn 1 zapo- BOLESŁAW MALINOWSKI Europę. Na fali rewolucyjnej nastą- tyludowej postawy rządu Badoglio, 
nich dniach, które wykarzują. że na trrzy grupy ustawione według wiedział im, że będą organiizatora-1 kierownik piła \>l"e Włoszech głęboka radykali- obawiającego się dać broń do ręki 
naisz aktyw pady\jny n i<'dosJa,tecz- zmian. mi grup partyjnych. A przecież w Wydziału Organitz.acyjnego masom robotniczym. 

b " h ł J · d kł d d b go l 1 B' a O ga~;n~cyJ·~ego KC KŁ pznn zacja mas robotniczych, mas !udo- Wo'wczas zaczęła s1"ę bohaterska hi nie prayswoił so ie tresc uc wa y eszcze Je en przy a o re uc 1wa e mr r LW><oQ. ,„ r:u.. _ 
Biu.ra Organli0aicyjnego, co pmesrzka- wych. Walki klasowe pnybrały nie storia partyzantów - antyfaszyst°'w 

~~~t::~e~~~eCtlnie realizować te sł u s z n a p o 11· ty }z- a Iz-I a s o w a ~:::az; t~l~~=c!ę p~::~:kt;:~~~ ;:;:g~o:~h~o~:~ó~· w w:I~i.~ki~ 
Wskwmnia., zawarte w uchwale ~ 1 cię:ilkich wa-runkach z faszystami i 

o znlWLeniu i zada.niaeh grupy par- tatury proletariatu. hitlerowskim okupant.em - histońa 
łyjnej, whmy di>f-1"7,eć do ~a.Zdego Wtedy kapitał finansowy przeszedł zaik.01'iczona egzekucją kata i zdrajcy 

~~~~i!::d~:·:±J:a;,~n-~, :~y~V::; rozstrzyga 0 WJDikach pracy gminnych Spółdzielni ::ne~:t~~a~~~imizo);i~z~~a~a~f::!~' rulwoo~:~~;r:ńcrzeci~s~~~;~~g~~~ 
partyjnego, POoPmee zebrania pall"tyj Aiby "chło1) na wsi mógł zwięks. zać odległość chłopskiej chaty od skle- nicy bogac,-,y wiejskich działali w ko sze _gr~1py f~~zysto":'skie. Z ljego tto tiJa Komunli~ycma 1icz.y ok. 200.000 
ne. ~e"'rowadzane obecnie \V loj ' , · 1. 5 tnł"""eLacli·. •v B""""yca~h. 1f Zdzia- ram.iema rome ciemne e emen y, członków. Od tego czasu rozpaczy-„ . . - 1-.ą. rirodukcję l'Olniczą, aby był w pu spółdzielc7-eg-0 me prze1'·roczy '" • " „,,„, ~. „ dkl . k ,_

1 
k .. S'""'"°W1e zeibranfa podstowo wych 1 . . km. rach, Bat·t~zo''"ce, Ry•-•-u. 1· Regno- z e asowane 1 s orum'Q..i:>wane, roz- .na się niezwyi.t\. e szyb i wzrost Je] „~~ s lanie stosować coraz wydajmeJsze .,.., • .,.... 

1 
· oddziałowyeh or.gani!ZJacjli party.in:>ch wie. 'V Sadykierzu kumoterska grUI) poczę y kamparuę terroru przeciw sił. Już w listopadzie 1945 ro ku paT· metody pracy, musi mie6 zapeiwniony 'l'IT tk a· }e • · · l k l "' tn' l k • wyik'8Zują n:iedostatecrzm.e przygoto- , n ·szys -o Z zy ka chytrymi sztuczkami . usilowała orgamzaqom i Ol "a om rovo iczym. <tia liczy ponad 1.700 tys. cz on ow, • . ,.._ k nieprzerwany dopływ artyln1łow p1'Ze · · · „ t · ł · w;ande orga=aicyjne, oo obnlŻkl .l!J.e ~ ytk od ludzi· na.met nrzemycic' na sta'llowifjiko kie Z jego to ramiema na ereme ca e- stając się najsilniejszą rai l1ą we mysłowych i codzien11ego uż u. · " " • · ół wencJ·ę. I tak na zebranilu jednej z . . r·om111·ka ~Jdepu spółdzi"elczeooo człon go kraju w scisłeJ wsp pracy z po Włoszech. · Troska o naleiy te zaopatrzenie nne- " "' "" · d • • oddziałowych organli!Zaci"i NoweJ R zecz zr oz.umiala, że nawet na.j- ka dobr anej „rodzinki'", repi·ezento- licją 1 aparatem rzą owym zaczęto • Tka.łnd w Zaikładach im. J . Stal.ina szkańców wsi w te towary spoczywa smn.iennie.1· opracowa11y nlan, nawet waiieJ· ··;v l'oniiteci'e. organizować faszystowską kontrre- W pierwszej połowie 1947 toku sia-na PZGS, działając~rch w terenie za " • ' 

w dn!iu 16. I. b. r. na stan 38 człon- pośrednictwem gminnych spółdzielni. najlepsze zamierzenia 1U()gą w toku Dopiero po gruntownej re1>rgani- wolucję. fo się jasne, że partie burżu,azyjne , a. 
k·ÓW i kandydartów. n.a zebranie W celu stwierdzenia, czy dany PZGS realiza rji zostać wypaczone przez zacji . komitetów czlonkow8kicl1, ich Klasa robotJlicza walczvła. Ruch szczególnie najsilniejsiza partia reak
prayszło tylko 16 tow.aa·e.yszy. Komi wypełnia odpowiednio swe zadania, ni eodpo \\'iedz'ia1ne, albo wręcz WTO- prnca sta11 ęia na odpowiednim pozio rewolucyjny ogarniał coraz to nowe cyjna -'-- chrześcija1'iska demokracja 
tet D.ziiełnlicoWY i kie'l'OWlll'ictwo IPOd trzeba przede wszystkim zbadać, jak go do wladzy Indowej usposobione mie. Ostatnio np. dzięki właśnie czuj dziesiątki tysięcy. Ale zdrada pra- - przeszły od ukrytej działalności 
stawowych orgianizac1i wli.IIl.Dy Z'm.'Ó- pn,edst.a.wia się na obs~arze dzia la- jeuno,;tki. Dlatego PZGS w Rawie nośti czhmków komitetu ujawni-Ono wicy socjalistycznej cliwiejna 1 pel· antytlemokratycznej i antyrobotnic'llej 
oić uwagę na !lll'aczenie zebrań, na nia daneg4) P7.GS spra.wa tozmiesz- pilnie baczy, ahy k ie~ov:nicze :l'~n1,c1·je w Gminnej Spółdzielni w Regnowie na wahań polityka centrystów oraz do działalności otwartej. 
których mają być omawiane w.da- t ~nia sieci placówek handlu detali- w sklepach spótd zielczych pe~1dli t· kumotra kułackiego, który od dłuż- wreszcie 5labość KP, która n ie po- „Antykomunizm klerykałów to dal 
nie. grup pall"tyjnyoh, posyłać tam !'znego, jaki jest dobór personelu za· dzie pewni, któ1·~ch postaw

1
a l e

1
o ?· szego czasu krętymi drO'gami dostar trama jeszcze wtedv stanąć na czele szy ciąg polityki faszystowskiej" -

najlCIP!iej prrz;ygotowanych prele- i·o' •••no p0<l •i·zg·lędeni fach~wym, J··,ik giczna, jak rówm~ mora na i a.Ją crnl bogaczom deficytowe towa.ry. . ł b . h pC>Wiedział Togliatti. Ostatnie trzy 6 „ • un . • b d . r . żyw10 owego ruchu mas ro otmczyc 
gent w. i klasowym, ("O robią komitety cz Iem 1·"'l'°J!fllę, ~e ę ą 1 oni i·e~ izow~H: z~; Ścisłv, kontakt _ umi:>żliwiły faszyzmowi zwycię- lata potwierdzają całkowicie tę tezę. 

W na;jbliiszycb d!Wwb 7..akoi1eizo- kowskie, 'DO i, rzecz pr~ta, ja•k 0tih;i. iożema po1ityki k a sowe:i na wsi. Burżuazja włoska, przerażona wzro 
.ua zostanie na terenie wS'tystkich wa się rozprowa<faanie towarów ty.rn celu w Rawie systematycznie Z teren~m stwo. stem sił demok ratycznych w kraju, 
komitetów dzielnieowycb ikon·trola i · wśród chłopów małorolnych i średnio urządzane są na1·ady produkcyjne . „ . Jasne jest. że pierwszym celem a- przeszła do ostrego, jawnego terro-
nstawienie grup partyjnych 2:godnie rolnych. pra<.:owników PZGS. na kitó1•ych pod , _Dopiero s tała łącznosc z ;nasanu, taku partii faszystowskiej stała się rn: policja prowokuje zajścia, strzela 
z planem orgamaic-Ji łódzkiej. Pira- daje ~ię dok~adnej an~lizie 11ie ~1-1 scisly lrnnta,kt PZG~ \; Rawii; z., od-' KP Włoch. W maju 1922 r. uzy&kała do robotników i chłopów. Włoscy 
ea tia wyk;~ła szereg fa.iktów nie· Dbałość O spółd Z i ełnie ko dz1ałia•lnośc :AZGS, Jako czynmka do!nyri;i ~erson~l~111: 1 izeszann człon Partia Komunistyczna w wyborach do chadecy chwycili się WTIJróbowane-
słusznego w ubiegłym okresie usta.- d k • kierowniczego, ale i poszczegółnych k?;vsknni umozh\:rił ~uu wykony\~a- parlamentu 305 tysiecy gło~ów. Wy- go środka międzynarodowej ·reakcji 
wienia grup, co powodowało brak pro U ~cyJllC GS oraz placówek handlu detalicz- me swyc;,h odpowiedzmlnych z_adan. ho·ry te nie dają zdecydowanej więk- - doko1lali zamachu na wodza wło-
kontaktu criłon!ków i lmndydaitów Gdybyśmy pod tym lqt€<m widze- nego w terenie. '!ow~ro;v w s~lepach gn:mny~h szośct skrajnej reakcji. Faszyści do- skie_

1
· klasy robotnićzei· _ tow. To-

• "-~ c<> • k · t 1· d · ł 1 " P""S · · d · 1,. ł 1• sp1iłdz1flm w 11ow1ec1e rawskim mg . · . grupy rz: m·ga.nrnaiwrem „rnpy, Ja ma roZ'P'a rywa t z1a a nosc LIU ' Dz1eln temu, z1ę,1 sta ym ,on- d . b . w· 
1 

• d' . tec. konuia puczn, następu1e tzw. marsz gliatt.ieqo. I wówczas nrzekonali się 6 b ' k "--'-t · d · · · l"b ' - · . y me raK. · o;.resłe prze swia z · . . . · "' r Witl!ież ratt\: -O'ni11<:1"'- u m1ę cy w Rawie MazowieckieJ, to utuSle i ys taktom z terenem, z masami chło- Y J-" d atm. a \vieJrzy ·o pyt na Rzym. Mussohnt dochodzi do wła o olbrzymiej sile klasy robotniczej: 
etzłonkami. Na przyikład: w tkaJ.n!i. my .d(}jM do wniosku, że głó~i~ pów mało i średniorolnych, zawsze n m,, . , ie Y P Je n_ ·J - ? · ~ , dzy. życie w kraju zamarło, masy pracu
źaika.rdowe·• 7JPB im. J. Stałina do· dziękl' stosowaniu słuszne1• poł1t.yk1 w por·ę udało 51·ę sparaliz· O'" ac· ~rs~el n. a _roz.ne a~t.ykuły. 1,..ner.ov~1cy_ mekto 

J - " " _ • J·l - t k T · kl · b · · · jące Włoch odpowiedziały na tę ohy j ednej grupy należeli towauysze, klasowe1· po.trafił on u::porać się z tru ki'e macl1i.nac;e ukr·yt"c11 zausznilrnw r :-.:c11 .s' epow :v. e .. eme,, J3 . up. w error przeciw . asie ro otniczeJ i 
·• · " B l R k C •e 1 a h · · · b' d · dną prowokację straJ'kiem generai~ pracujący na dwóch oddzielnych dnościami i obecnie należy do wyróż kułackich, u~iłujących poderwać za· rn .e1 .. . -~ws ·ieJ .

1
. i 

1 
z~~n. ~"te c jeJ ~rg-amzaC)om przy 1era z n1a na nym 

salach proclukcyjnycb; w ZPDz. im. niających się w nasżym wojewódz- uf i chlo ów do spółdzielczości. n~\\ e'. '• l ~~z prosi i, ~ 1Y '\\ 1 ~c e .l owa dzien na sile. T.ysiące działaczy ko- · · · 
· · b · .an e . . P · . row mt me p1·zysyłae, i;cdyz w,;zyst- mun.istycznych i zwia.zkowych pada- Klasa robotnicza, prowadzona przez K'on1ą>n<rokieJ, do jednej z grup Y- tW1e. w t 1 R :w - t' d · l 

„ h p . 1 , "'-I aneJ . . zeczycy np .. na .1'1er,. kieg·o ma:i·a. w bród. To zadowala.jace 1·a. wówczas ofi'ara. band fasz"stow· ~wą par ię, o powiaca wzmożoną li włączeni towan:yS2:e z roznyc rzy ustalamu p anow ~ szeg<> 1 G s oł - , lk · . h . . . 11 , d t i· szy.· sy. gn.a ·, ze pre.zes mmne. J p - zaopatrzenie w towary um-0:ilhvione "k·1·c11. M1'mo to w W"borach 19?4 r·o wa ą na wojenną politykę rządu oddziałów prod11kcyJnyc . rozszerzania sieci s' epow e a icz- G k k f b ~ z -
1 . . . dz1eln.1 acz ·ow.·s · 1 awo. ryzuJe og~: zostafo między mnym·i diięki temu, ku Pa;-"-·i·a Koinunes„yc"·~"' rzdobywa chadecji. Szerokim echem w całym W taki sposób usilawJone grupy nyc 1 bierze się w pierwszym rzę- t d 1 '!I' - " '' " ·• ~"' ś · -, d · d 'łd · I · d k czy, . ze. u. ru ma. 11?rma ny ro~' 0.J że PZGS w Ra,rie nierwszy na tere- 268 t'"Sl'ęcv głoso'w. "' kr·o' tlct' czas Wlecie odbiło się oświadczenie tow. nie mogły wy1Peb.u1ac wyznia.czone.go zie po· uwagę spo · zie me 1Jro u - bl k ' łd 1 a l e •· - , . vv • T · 

b t . . • . . d h · · .1. d po is ·ie.J spo zie n. l . pro u ~C.YJ? J, nie wo.·rewództwa scentralizował ca- µlJ'•ni'eJ· _ rząd M' ussoli'ni·ego =>ro- oghattiego, że lud włoski nigdy nie im zadam.[•a. Pmy o ecnym us a- cyJne i po:rozeme anyc wsi, 1c 1 o h d I a • „ · ", 
t .1 l ł „ d "bł" 1 t · natyc miast o powiec ziano z Jęciem ł'.Y tabor trans-t<1wy. Skończono "'adza tista'·"ry wy.i·ąt·kowe, kto'r·e spy będzJ.e walczył przeciwko Związko·wi wiMlliu gru[p. czynny jes naJ epsz.y eg. osc o naJ izszego pun ;: u gmm d ••-L " " 
· · - 'ld • l · D PZGS R pa11a pi•ezesa z ui·zę u. . . raz na zawsze z W:"'jazdami wozem clta"Ja. parti'e z pozycJ"; półlegaJneJ· w Radzieckiemu. Szeroko rozlała się po aktyw KD i podstawowei ocg.amza- neJ spo zie m. muą w .a- p dł · L b l a e na ., . • 

. ..... . . . . . . t 11 ""'' ' łdz1"el rzez . ng1 czas u oc llll . n1 ciężarowym po 20 kg. d~ożcłży do całkowi' te podz1'erI).i·e. . Aresztowani' całym kraju fala walki o zachowanie CJ"i a mimo to itSw.'llleJą Jeszc12:e me- wie Jes wzorcowy s' ep w w,..o d · ł l l u zboza Ra -' · · · • h ąza a za P anem. s mp '. · ' - '.rama.szowa i zlik:;vidowano 1mste · poko1·u - walki, w które1· komuniści .iasności, na które nałeży wskiazać. ni produkcyjnej w W1Jl."'Ow1cac , zaw GS b 1 d b R zosfają przywódcy partii: Gramsci, ·' 1 porty Y Y Je no r~nuą~e: " ,o- przebiegi samochodów. • , " . . . · odgrywa_i·ą czołową rolę. Trzeba Wystr~e"'nc' si·„ mechainicw.ne sze obficie zaopatrzony. Podobne, .c 10 b' · l · · k d bo ktorv w 10 lat "ozme3 unuera w ,ąię-
w „~ " 1my co mozemy a e coz ·ie Y z P · 'l·ł l PZGS R · Ma . ·e ,.. Masy pracu1'ące, klasa robotru'cza, ..,.. nr"'Ą-•"o„'an;Ą grup .,p-y h·i·ur- ciaż nieco nmieJ·sze sklepy z.naJ'du3'a · : " · · ' · rzy' a( ' w awie zowi z'eniu Terracini Scoccimarro Na "'V ~ „-...~ .„ .... , .... - za me ma". 1-· . • „ . d . ta d•. , • ' , . . J dz' t ł ' . d ku" gdyż doświadczenie towarzyszy się w spółdzielniach produkcyjnych w . , c , ieJ. ucz:y, ze Je .yn~e m, g zi_e z.ro czele nielegalnej partii staje Palmuo .u le pos ępu ca ego swiata umni 

z zPB ;im, J. Marchlewskiego, któ- Grotowicach i w Kuczyźnie. Przewi A dlaczego me bylo, w~ sz.lo. r~,._ zumrnno znaczenie l sens walkt kla-1 Togliatti z a 'ź.ni . ca' m mie są z osiągnięć Komunistycznej Partii 
d · · · k t chło .na jaw. Oto, ob .. Le.nkowsk1, kie sowej na wsi_, tam, g·dzie. •,,ierownic- dz··mai.·o·d• 

0 
n nmy proucheuJ wroboLytn:iczum. Vllłoch, solidaryzu1·ą się ze słuszna_ r,zy """'łl!acrlYli 21 towairzysrzy na UJe si.ę, _ż ~ w ciągu ro ·u pows aną. 

1 · ta 1 t ł • wy 
1 „J~ d 1 1 t d rowmk sk epu spo zie czego, o oczy two PZGS rue oderwało s1e od mas <l. d . E 1. walką, która. prowadzi ona pod wo-J.ed,nym " odd"1°·"ło" .„ przędzal!Il!i de w powiecie a sze 24 pmu: Y e. • · • t ł · po psen on1mem reo 1 

J·ednej grupy, a po SiPrawdzelilliu na talicznej sprzedaży tak, źe nigdzie ZGS d b " "' ~ " •• się grupką. pijaków i zam1as wype I członkowskich . zaO[latrzenie chło- · dzą wielkie"O syna narodu włoskie· 

Zespołowa praca 
podnosi wqdajność 

Kierownik tkalni ZPB im. Bytom· 
skiej często zastanawiał się, dlacze
qo tak zdolna tkaczka jak ob. Ma
tla Lewko nie może każdego dnia 

wykonać w jednakowym stopniu 
swej bazy. Przy obliczeniu miesię::z 
n.ej wydajności okazało się, ~e wy
nosi ona lOO proc„ jednak dzienna 
produkcja µrzedst.awiała się bardzo 
nierównomiernie. 

Maria Lewko zos tała zaproszona 
do kierownika tkalni , abv wspólnie 
wyjaśnić 1c sorawe. Okazało się 

wtedy, że niektóre krosna zbyt dłu 
gi:> stoją nieczynne. czekając na 
majstra czy pomagaczkę, a jedno
cześnie sama tkaczka krytycznie 
stwierdziła, że nie zawsze gorliwie 
przykładała się do pracy. 

Po rozmowie z kierownikiem, któ· 
ry polecił jej, aby w razie stwie1-
dzenia iakichkol wiek trudności przy 
krosnach zwróciła się do majstra lub 
salowego, ob. Lewko ściśle zastoso· 
wala się do jego wskazówek. 

Obecnie wykonuje ona swą bazę 
w 101 p.roc. Wydajność j.<t.l 
wzrosła od chwili, gcly przystąpiła 
do współzawodnictwa zespołowego. 
Sta ra się te raz za wszelką cenę nie 
pozostawać w tyle i podążać ·za 
wszystkimi. D7ięki poczuciu odpo· 
wiedzialności za wyniki pracy ze
społu, dzięki pracy nad sobą, Ma
ria Lewko otrzymała pochwałę od 
kierownictwa. które stawia ją obec 
nie za wzór innym pracownikom. 
Dzięki należytemu zrozumieniu i 

uświadomieniu załogi tkalni. plan 
11ierwszej polowy stycznia wykona-
ny został w 104,4 proc. przy 78 proc. 
J gatunku tkanin. M. Sz. 

niać polecenia P wraz z o ra· ;pów małorolnych i średntiorolnych .Pomimo nie?ywałego ;e!roru, . p~- go, wybitnego przywódcy między-
11ą kompanią. wiejskich bogacz)' u~ l we wseys•tklie potl·zebne im artyku- 1U1mo olbrzym:ch tru??ooc1, .?a Jakie narodowego ruchu robotniczego, tow. 
rządzał pijackie libacje. ly może przeb:ieg>ać Slpra.wnie. napotykała działalnosc partu - ko- Palmiro Togliattiego. 

W Stolnikach <>b. Jędrychowicz zu (lląb.) muniści walczyli. Organizując jedno I („TRYBUNA LUDU"). 
pełnie nie dbał o prawidłowe zaopa _, _________________________ _ 

trzenie sklep-u spółdzielczego, wł'a· 
sne lenistwo tłumaczył różnym) rze· 
kornymi trudnościami. 
Długa byłaby Usta energicz.nych 

natychmiastowych wystąpień władz 
PZGS w Rawie w każdym wy·padlrn 
niedbalstwa lub \Vl'ęcz jawnie szko
dliwego speh1ienia obowiązków przez 
personel gminnych spółdzielni. r wła
śnie ta bezkompromisowoś6, owa sta 
ła czujnoś6, wykazywana przez PZGS, 
ubojowiła rÓ'wnież oddolne ogniwa 
spółdzielcze, pomogła im uwolnić się 
od elementów przypadkowych i wro 
gicl1, często nasłanych, w celu pro
wadzenia kreciej, chytrze zamasko· 
wanej roboty dywersyjnej. 

Rola komitetu 
członkowski ego 

Olbrz.ymią pomoc w p1·awidłowej 
pracy a<pawtu spółdzielczego mog:t. 
okazać komitety członkowskie gmin 
nych spółdzielni. Oczywiście pod wa 
runkiem. ie ich skład klasowy jest 
właściwy, że istotnie re11rezentują 
one interesy chłopów mało j średnio 
rolnych. 

W powiecie rawskim, podobnie jak 
i w wielu innych, nie :z.a wsze tak by 
ło. Dobrze zakonspirowani popiecz-

Dokończenie przemówienia P. Pospiełowa 
Lenin uczy, że zgodnie z prawami historii, które 

potwi.erdza żywe doświadczenie historyczne, t1asza 
wielka sprawa - sprawa wyzwolenia Judzi pracy z 
niewoli kapitalistycz.'1ej - jest niezwyciężona. 

Nieśmiertelne dzieła W. I. Lenina napawają wiel 
ką wiarą w niez\.vyciężoność sprawy komunizmu. Bez 
względu na to, jakich bestialstw dopuszczać się będzie 
imperiali styczna burL.uazja, jak okrutr-ych represji 
dopuszczać się będzie · wobec czołowych bojo.wników 
klasy robotnicze.i, komunistów, a nawet po prostu zwo 
lennikÓ'w pokoju ·- przyszłość należy do przodujących 
idei naszego wie ku, idei, których żaden „żandarm 
~wiatowy (do którego roli · pretendują dziś, jak wia
domo, Stany Zjednoczone) nie zdoła umieścić za kra
tami. (Oklaski). 

Wielka ideologia leninowsko - stalinowska, ideo 
logia róvmouprawnienia i przyjaźni między naroda
mi, walki o trwały pokój na całym świecie - odnosi 
i będzie odnosiła nowe, wspaniałe zwycięstwa. (Okła 
ski). 

W swej znakomitej pracy „Dziecięca choroba „le
wicowości" w komuniźmie" Lenin pisał: 

„Niechaj miota się burżuazja, niechaj wścieka się 
do utraty zmysłów. niech przesadza, robi głupstwa. 
z góry mści się na bolszewikach i r.iech stara się wy
tępić (w Indiach. na Węgrzech. w Niemczech itd.) no
we setki . tysiące r-etki tysięcy jutrzei:szvch. czv wczo-

rajszych bolszewików: postępując w ten sposób, bur
ż~arvja [Jostępuje jak ~ystk'ie klasy, skazane przez 
historię na zagładę. Komuniści powinni wiedzieć, że 
przyszłość w każdym razje należy do i:kh i dlatego 
możemy (i powinniśmy) łączyć największy zapał w 
wielkiej walce rewolucyjnej z najchłodniejszą i najtrzeź 
wJejszą analizą dzikiego miotania się burżuazji". (Dzie 
ła, tom XXXI, str. 81). 

Towarzysze! Obchodzimy 27 rocznicę zgor.u W. I. 
Len.ma w chwili, gdy zakończyła się właś1ue pierwsza 
połowa_ XX wieku. Połowa wieku, która upłynęła, przy 
aiosła najwi~ksrzy triiumf ~dei marksizmu - leninizmu. 
Pod sztandarem tych idei, naród radziecki, kierowaircy 
przez genialnego kontynuatora dzieła Lenina - towa
rzysza Stalina, zbudował socjalizm i buduje pomyśl
nie społeczeństwo komunistyczne. Pod sztandarem idei 
leninizmu odbywał się i odbywa rozwój światowego 
robotniczegC> narodowo - wyzwoleńczego ruchu, toczyła 
się i toczy walka o pokój, demokrację i socjalizm. 

Niech żyje mądra Partia Lenina - Stalina, pro
wadząca nas do komunizmu! 

Niech żyje pokój r.a całym świecie! 
Niech żyje leninizm - zwycięski sztandar wyzwo

lenia ludrzkości! (Burzliwe, długotrwałe oklaski. Wszy1 
cy powst.ają z miejsc i śpiewają bym.n Dartyjny -
Miedzvna.rodówkę). 



W 'k' . f I · d · t Rozwój ruchu wielowarsztatowego yn1 1 pracy zespo u za ezq o ma1s ra ::!·~l=I~:=~E !::·=~~~:~~11 
W k · · - · · · • • · · --'-- ól eh łów jst kich woju wielowarsztatowości dla reali sześć krosien. Pierwszymi . tkaczka antoirku kii.erownika pmę- Je ~o r~.k!i •. Krotko m~wn.ąc - lekce me'które ~dkd Pl)WlilJ!l•Y by~ po- ~eg n;y; zes!p(l !l?'a .er'! ·. -zacji zadań Planu 6-letniego, posta- mi, które ptzeszły na zw1ększoną 

<halni ZPB im. J DywpJi K4lŚO'iUSI• wvi„zył ll!JOb'J.e eaiłikoW'ieie "" obo- magaC0kami. 1 odwrotme. T.otez po- Trzeba się dobrrDe :nJir.eJ:rzec czy w T . 'ć . ęks obsłu ilość obsługiwanych krosien - byłv 
kowskiej w.isi. na ści.an:ie wykrea, wiąW. magacdd, które były zręa.me t ro- rzespoła<eb tych nie praooją tacy1 nov.li 1 przeJs na zwi zooą tkaczki· Gt'lłlowefa SzYlllańska 1 sta 
o~rart.ll!jący wyinikd pracy . pos7.CZe- * • * bota paliła im się "'." rękach, ~tały ma1strowie ~ Gawroń~~ którzy gę maszyn. nisław~ Gr:&ybowska. świadczy to, 
golnych zmian. NajbardZJ.ej wy- Organizacja partyjna starała się ,Prządkami. • Dziś Justówna, z tych, c:z.y ~ycli powodow 8":ko-1 Umożliwiła im to w znacznej tnie że załoga ZPB im. generała Waltera 
strzela w górę kmyw.a, nakreślona wpłynąć na n:iego wychoWTawczo, Zl\IP-~wka, która była pomagaczk!\> !ką, u~tu~ndaJąc pr~cę. cał~~~ ze- m;e ofiarna praca robo'Jników z z pełną świadomością dąży do ~zyb 
kolorem Cl7Jel'Wonym. ale to nie skutkowało. Kierownik wyrabia 130 pr~. normy. Podobme społowi. 'Iakich .tru.lf.lstrow, J~Sli me brygad remontowych - ślusarzy, e- szej realizacji zadań Planu 6-letnicgo. 

. . przędzalni nieraz rzwracal się z ape Rutkowska, Kozioł czy Szymczak. pomogą napomruema, nalezy usu- lektryków i podmajstrzych, którzy 
E. KOSI~SKI .- ?-'<> je~ właśnie 111m1ana, którą Iem do innych magstrów, aby po- Po dokonaniu różnych przesu- >vać, a na kh miejsce s-taw;i;ać no- z poświęceniem pracowali nad usta I 

ki.eru!Je ~JSter. Burchairdt - tłu- ucrDali i opiekowali się maijstrem nięć, majster Burchardt iz.abrał się wych, wyróżndadących się w pracy. ·wianiem i przestawianiem krosier:. 
~ozy kierownik pm_ędzalni ob: GaVvTOńskim. Do wszyst~ich jednak energiaz.nie do upotządkowania pa.r M. SZUMSKA. Wyró;a1ili !Się: majster Baranowski, ZPB im. generała Wa1te-.a. 
Wa~ ~ ~u ~yg~rn życzliwych uwag ma>jst,er odnosił ku maszynowego. Wymienił poka- j ----------------------------------------------
zm:tana ta ~UJe, aile J~ze ma- Sit:! lekcewM:ąeo., lee7:one walki skórkowe. uzupełnił • p • • 1 
czej było do ndedarwna, ~le~y ~ _ Nie miałyśmy w ~óle ochoty walki czyszczące! kitórycJ:i brako-

1 ot ę z ny or ę z~ w w a ce pracował majster Gawronski. Wte. do pracy - stw'ierdm . instrukt.orka wało. Ur~homił wrzeciona, nie- - • 
dy zmiana ta wykonywała plan nao Górska. - Xia.żda ii p1'Ządek stau- cnynne z powodu zerwania sznur-
\VYUU w 90 *rproc. * ła się jak tylko mogła, ale nagza ków i t. p. Co ,dzień zvv:raca uwagę 

• 2.mi·ana i tak była n.ajgorsm. prrządkom, żeby przestrzegały czy- r . . hu ac1·onal1"zatorsk1'ego Na narad2'Jie wyiwórCllej prtąd a Majstra. -Ga.wroń9kiego zupełnie stości ma.szyn i kontroluje wykona- Q USP QWnłenle ruc f 
Kalinowska nM"Zekała na mrujstra nie interesowało, która pr.ządk:'.1. nie nie ba.z. Jeśli która prządka nie wy 
GaJWrOńskiego, że zaniedbuje się w wykonuje swych baz. Nia wykresy konuje swej bazy, pyta 9 powód i 
pracy. iPrzewtltiac:z.ka Gogolewska przy maszynach nawet .nie spojrv.ał. narf;yclurJrust usuwa przyczyny. 
stwtierdziła wprost, że właśnie naj- Pewnego razu majster salowy tow. Dziś zmiana majstra Burchardta 
więcej reklamacji odno i się do Konarski zwrócił mu uwagę, że wykonuje 104 proc. planu. 

Problem szybkiego rzeczowego 
załatwiania zgłaszanych pomysbów 
racjonalizatorskich i wynalazków, po 
siadaiący doniosłe znaczenie dla mo
bilizacji rezerw wewnętrznych, a ,.,'ięc 
i dla wykonywania. i prz;ekraczlania 
planów gospodarC7.ych, w wielu wy
padkach wciąż jeszcze pozostaje nie-

nym stosunkiem ludzi, którzy igno 1- czytamy w uchwale Radv Pańs wa 
rują wszelkie innowacje oraz wysiłki i Rady Ministrów - przebija. nie ty~
do wprowadzenia ich w życie. ko indywidualna troska o załatwienie 

swojej sprawy. ale l zdrowa, obywa-
przędzy, wyprodukowanej na zmia tak nie należy „stalować" maS2,y- Właściwe rozstawienie ludzi. kon
nie majstra Ga.wrońskiego. Nieraz ny,. on jednak robił po swojemu. trola wykonania blllL i polece1i., to 
już prządki rzwracały się do kle- Później oka.ziało się, i.e trrz.eba było jeszcze nie wsizystkQ. Pmed zmianą 
rownńka prrzędzaln.i lub wprost do tę samą rob<>tę powtóre.yć po fart majstra Burchru:dta stoją jesa:cze 
organlzacj~ partyjne~ CZY_ też ::8-dY dru~i. Albo gdy masa:yna zepsuła 1>0ważne z.adaniia do spełnienia. Po
~dow;a'. na~kaJą<?, ~ maiJs;er _się gcdzinę prżed uko11czeniem rimia stana·w:ia on zwrócić większą uwa
~ę wyra;;m1e zame~bu3e [. lekce\\;a· ny, już jej nie ~eperował, zostawia gę na konsenvację maszyn, aby 
zy pracę! t:rudno w1ęc ii mm wspoł- jąc tę robotę drugiemu maijstrov.ri. podnieść wydajno.ść na. wrzeciono -

Gt.OS RACJONALIZATORÓW tełska troska o dobro społeczne 1 o 
NIE MOŻE POZOSTAC BEZ ECHA poprawę pracy poszczególny('h o

rozwiązany. 

Tymczasem w myśl obowiązują
cych przepisów PKPG komisie uspra
w'nień i wynalazczości powinny oce-

pracowac. Wreszcie „pnzebrała się miarka". godzinę, wzmóc dyscyplinę pracy, 
- Jeśli się zwracamy do n.ieg~, Na zarządzenie dyrekcji, majster oraz kontrolować wyniki szkolenia, 

Zatrudniony w Filmie Polskim w 
Łodzi młody ZMP-owiec Kasper od
krył tajemnicę chemikalii do wywri
lywania filmów kolorowych. Odpo
wiadają one w zupełności właściwoś 
ciom chemikalil, sprowadzanych da
wniej z zagranicy. Jak poważne zna 
czenie posiada ten wynalazek niech 
potwierdzą cyfr)i: wywołanie 1 me
tra taśmy kolorowej w Czechosło
wacji wynosi w przeliczeniu na ziole 
polskie 300 zł„ podczas gdy chemika
lia. według pomysłu Kaspra kosztują, 
niecałe 12 zł. Podkreślić należv, 7.e 
jakoś;'.: produkcji nie ustępuje w ni· 
czvm zagra1licznej. 

~e maszyna idizie źle - móv.iły Gawroński wst.ał usunięty ze sta.- pro-wadzonego przez :instruktorki. 
przadkJi _ to on odpowiada, że nowisl.--a, które dotll;d zajmował, a Majster Burcha1·dt jest .pewien, że 
ma~yna pracude na zbyt szybkich jego mi~jsce zajął majster Bur· już w pierwszych miesdącach b ie-
obrotach. cha.rdt. • żącego roku potrafi całkowicie usu-

Majster Gawroński nie pilnował 
"właściwego nawilżania sa.Ji produk
cyjnej, nie zwra.cał uwagi na wy
bite szyby w oknach. zostawiał ze
psute maszyny madi;trowi z drugiej 
zmiany. 

- On nam przescd<:adzał w pra
cy zamiast 1>0magać - mówi prząd 
ka: przodownica pracy, ob. Wię
iziak. - Gdy go prosiłam, aby mi 
prizyniósł nowe biegacze, to majster 
Gawroński ze złością wyrwał kilka 
biegaczy z moich wrzecion i dał mi 

* * * nać zaniedbania. pozostawione 
Po pr·zyjściu na e.aniedbaną ~mia pr,zez dawnego majstra i dźwignie 

nę - opowi.ada majster Burchardt swój zespół na jeszcr.e wyższy po
- nie wiedzJ.ałem od czego tz.acząć. ruiom. 
Prv.ede wszystkim izauważyłem, że * "' * 
niektórzy obciągacze nie pracują Przykład powyższy , j~st, naipraw-
wła.~ci wie. Toteż po por01Zumieniu dę charakterys-tyczny 1 S\\>·1a.d~1ZY. ze 
e; lder~vnictwem rz.arz:ądzlłem zmia I wyniki prac:v zesJ?olu w duzei m1e
nę, starsrzego dałem na C'ien- rze e.ale.żą od nrnJsti:a. :rrzykład ~!n 
ka pl'zeda:ę. a rnłod:izego dałem na wskazuie metody, Jakie pow.m1 __ n 
gr'ubą, ·gdzie doskonale daje sobi~ stosować .m8:js.ter celem podnie~je
radę. Potem zacząłem obserwcwac nia wydaJnosc1 swego ze:l1'.błu. . 
prządki. nie wykonujące swych baz W wielu rzakładach lc:er~;vmcy 
i doszedłem do wniosk:1. że właśnie narzekają na niską wydaJnosc po-

Młodzieżowa bry1ada im. I. Erenburga 
wzmożoną produkcją walczy o pokój 

W przędzalni „B" ZPB im. Kunic
kiego b ło kilku sznurkarzy, młodych 
chłopców, którzy osiągali do 170 
procent bazy akordowej. Odczuwa
ło się, że młodzież ta pracuje chęt· 
nie i z zapałem, ale nie daje z siebie 
tego, co mogłaby dać przy lepszym 
zorganl::-owaniu pracy i otoczeniu jej 
tro~kliwą opieką ze strony organiza 

rzenia młodzieżowej brygady produk Jak wspomniałem, brygąda nasza 
cyjnej imienia jednego :z czołowych Z\\Tóciła na siebie uwag!; or
bojowników o pokój. Koledzy Zdrl- yanizacji partyjnej, rady za.kłado
slaw Małolepszy i Roman Kluczyk wej i dyrekcji. Otoczono ~as odpo
postanowili utworzyć taką brygadę wiednią opieką. Otrzymujemy po
celem zamanifestowania udziału rnło- moc we wszelkich trudnościach, ia
dzieży w walce o pokój oraz olidar· kie napotykamy. l\fłodzieź, która 
ności z mlodzieża ·świata, która we pilnie obserwowała nasz~ p~c1yna
wszystkich kraiaĆh występuje prze• nia, zachęcona naszymi osu\gmęc1amf, 
ciw knowaniom imperialistów i pod- przystąpiła. w tych dnia.eh do orze
żegaczy wojennych. nia dwóch nowych brygad produkcyj-

Od postanowienia do wykonania u nycb. 
młodzieży droga niedaleka. Pomo- Zadanie. jakie przed sobą posta
gła organizacja partyjna, pomogło wiliśmy, zoslłlło wykonane - prze
kierownictwo i dnia 12 grudnia bry· kroczyliś:ro.y nasze zobowiązanie pro
ga.da stanęła do pracy. w skład jej dukcyjne, wskazaliśmy jak można 
weszli Roman Kluczyk, Zdzisław Ma- zorganizować sobie pracę i do jakich 
łolepszy i Ignacy Gut. Ja zostałem można dojść wyników, gdy pracuje 
kierownikiem. Nie długo zastana- się kolektywnie i pomaga jeden dru
wialiśmy się nad nazwą brygady. giemu. wreszcie zachęciliśmy innych 
Przyjęliśmy imię wielkiego bojov:ni- do pójścia w nasze ślady. 
ka 0 pokój _ Ilji Erenburga. Znaliś- Ob~c~ie P?stanowUiśmy .Jeszcze 
my go z artykułów. które, tłuma- . bardzie) wzmoc nasze wysłł~i, aby 
czone na język polski, ukazują się dalszymi sukcesami l!rzyczynlc si~ ~o 
od czasu do czasu w naszej prasie, szybszego wykonarua ~łanu ~ze~Clo
znaliśmy go z przemówień, wygła- !etniego, .do zbudowama soqalizmu 
szanych na zebT'oniach obrońców po- 1 utnvalema pokoju. 

JÓZEF . SAGANOWSKI, 
kierownik młodzieżowej 
brygady produkcyjnej 

im. Ilii Erenburga 

BEZDUSZNY STOSUNEK 
DO TWÓRCZEJ INICJATYWY 

W ubiegłym roku nak~cono kolo
rową krótkomelraiówkę z uroczystoś 
ci 1-Majowvch w Warszawie. Wy
wołanie negatywu potwierdziło tnacze 
nie doniosłego wynalazku. Mimo je
"tlnak usilnych stara1i. racjonalizatora 
Kaspra, wynala.zelc jego nię został 
dotychczas zatwierdzony, gdyź Ge
neralna Dyrekcja w Warszawie oraz 
kiero'\\o'Ilictwo techniczne W.F.F. w 
t.odzi nie przejawiają należytego za
interesowania. Mmo tego, racjona
lizator Kasper otrzymał nawet na
ganę za rzeko:ąie „zanieczyszczenie 
laboratorium". 

Również wszelkie prośby o przeka 

Edimrd Cliorqży, rncjo11ali::ator z ZPB 
i1n. K11nickiego, pr:;y opracoii·yttvmiu 

nowego pornyslu. 

niać przvdatność pomysłów l ohli
czać premie oraz. przesyłać do wyż
szej instancji wszystkie dane dotv
czące wniosku racjonalizatorskiego 
w ciąg11 7 dni. ' 

zame mu stojącej bezużytecrnie wy Zagadnienie to nabiera obecnie je
wołarki „Arń" pozostały b.ez skut szcz~ większej wagi ,; zwi~zku z nie· 
ku. dawnymi uchwałami Biura Otg8<J.i-

- Takie fakty - pisze nam kore- zacvjnego KC PZPR oraz Rady Pa11-
spondent tow. Wilk - nie zniechę- stwa i Rady Ministrów w sprawie 
ciły nas jednak. Mimo że pracuje- rozpatrywania i załatwiania odwoła11, 
my w prymitywnych warunkach, wy- listów i zażaleń ludności. oraz kryty
konaliśmy sami kopiarkę, wywoła- ki prasowej. Uchwały te, nakazu
liśmy kilka fragmentów filmu, zadc- jące szybko i rzeczowo reagować na 
monstrowaliśmy je na zebraniu or- głosy ludności, powinny również 
ganizacji podstawowej. Pomimo że I wpłynąć na to, aby nigdy gło~ twór
film spotkał się :r; ogólnym uznaniem, czych i aktywnych jednostek, wy-
nic się w sytuacji nie zmieniło. nalazców i racjonalizatorów nie po-

. . . został bez echa. Obecme - pisze tow. Wilk - za-
kupujemy z własnych funduszów do- Ale to nie wszystko. 
datkowy sprzęt, żeby jeszcze raz 
wykazać wszystkim rutyniarzom i 
kónserwatystoro, że wynalazek jest 
dobry i powinien być zastosowany. 

Z ducha uchwał wynika bmviem, 
że dla ich zastosowania na odcinku 
wynalazczości robotniczej wcale nie 
należy czekać, dopóki wynalazca lub 
racjona·lizator będzie skarżył się na 
niewłaściwe załatwienie jego wnio
sku. 

koju i na Kongresie. Wiedzieliśmy , 
że napisał wiele pięknych książek, i 
że jego słowa zagrzewały do zwy
cięskich bojów żołnierzy, którzy wv· 
zwolili naszą ojczyznę. Teraz niosą 

Chłopcy z: brygady im. Ili.i Erenburga one otuchę, pokrzepienie i wskazów-
nie tracą, ani chwili cza3u. ki milionom bojowników o pokój na 

w ZPB im. Stani>ława Kunickiego. 

Komentarze są 'Zbyteczne. Mło
dzi, pełni zapału i energii ludzie bo
rykają się z trudnościami, usiłując 
je przełamać. W pracy swej spoty
kają się jednak z zimnym i obojęt-

;,z licznych pism, które ·wpływają, 
do redakcji i organizacji masowych 

świec!e. 
cj!i mlodueżowej, Partlli, dyrekcji i a:-a Chcąc wi~c godnie nosić to zaszczyt 
dy zakładowej. Dodać trzeba bo- ne Imię, postanowiliśmy podnieść 
wiem, że nikt za wyjątkiem zakłado- wykonanie bazy ptodukcyjnej do 200 
wej organizacji ZMP nie interesawał procent. Przeprowadziliśmy analizę 
się sprawami młodzieży. naszej dotychczasowej pracy ł na tej 

Sytuacja ta uległa gruntownej zmia I podstawie zorganizowaliśmy sobie 
nie z chwilą powstania młodzieżowej nas7e zajęcia i usprawniliśmy je tak, 
brygady sznurkarzy. Powstała ona że dziś możemy zameldować nie tyl
na cześć II światowego Kongresu Po ko o wykonaniu naszego zobowiąza
kofu. Na Plenum Zarządu Zakłado- nia, ale o znacznym przekroczeniu. 
wego ZMP powzięto uchwałę utwo- ' •Vykonujemy teraz 230 procent bazy. 

Brah skrgptóH' 
utrudnia pracę Kola Wszechnicy · Radiowej 

Na terenie naazych zakła<lów powetalu 
kolo wstępne Wszechnicy Radiowej. Za 
pi~ało się do niego kilkanaście os6b 
(przeważnie spotiród młodztieży). Kolo 
miało oprzeć naukę głównie na skryp 
tach wydawanych przez Wszechnicę Ra 
diową, gdyż nie wszyscy czlonkow:ic po 
iadają radio i mogą &łuchać wykł11dów, 
alei.y dodać, że również i posiadacze 

radioodbiorników powi.-mi korzystać ze 
skryptów. 

twii.eriłzą, że pieniędzy ni skrypty d!łć 
nie n\og•, gdyż nie pwiltłlają funduszy 
na ten cel. Tak ... -ięc nie wiemy, czy 
skrypty mamy eami nahyWać. czy też 
ORZZ porozumie 9ię w tej sprawie z 
lll!SZ\I rad, zaklad<Wl'f i . fundusze aę 
z ajd,. 

Sprawa Wszechnicy Radiowe.i utknęła 
na martwym _punkcie i na razie nic ni< 
przemawia za tym, ie zaczmemy wresz 
cie naukę. Kolo istnieje tylko w sprawo 
zd*'1iac-h i na papieri.e, a . my naprawdę 
pragniemy !llę uczyć. 

Budo\Va „Dnieprostroju", olbrzy 
mi'ej zapory wodnej i potęinej 

elektrowni, ,zerpią.cej siłę napędną ze 
spiętrzonych wód nieujarzmionego 
przedtem Dniepru, zrealizowana zo
stała w ramach pierwszej stalinow
skiej pięciolatki (1928 - 1932). By
ło to pierwsze z tych gigantycznych 

Na półce z hslą~•antl 

,,Rzeka ujarz1niona'' 
W. Juriezańskiego 

przedsięwzięć ustroju radzieckiego, dziedzinie istniały dotkliwe braki i Powiedziałem wyżej, że książka 
które przekształcają oblicze ziemi, niedo11tatki, wypadło nawet korzy- Juriezańskiego jest jak gdyby J,..70-
zmieniają bieg rzecznych nurtów, a stać z pomocy i doświadczeń facho- niką czy dziennikiem budowy „Dnie
z odwiecznych pustyń czynią kwitną wych doradców zagranicznych, któ- prostroju". To oJ..-reślenie wypada. 
ce pola i sady, poddając siły przyro rzy zresztą szybko musieli uznać, że jednak rozszerzyć i uzupełnić stwier 
dy świadomej i zwycięskiej woli czło przebieg i sposób realizowanej budo dzeniern, że autor nie występuje tu 
wieka. „Dnieprostroj" - to już dziś wy przerastają o wiele ich rutynicz- bynajmniej w roli beznM11iętnego i 
historia, zaktualizowana z1·esztą na ne, standartowe plany, nie liczące obojętneg·o rejestratora zdarzeń, 
skutek zniszczeń wojennych i konie- się z twórczymi i produkcyjnymi mo lecz w procesie swej literackiej twór 
czności ukończonej już pomyślnie od żliwościami narodu radzieckiego, z je czości staje się raczej aktywnym u
budowy. •ra historia ma jednak w go entuzjazmem, ofiarnością i wy· czestnikiem. Dlatego też „Rzeka u-
rzeczywistości bieżącej bezpośredni trwałością. jarzmiona" - to potężny nurt entu-
ciąg dalszy: natchnione genialną z.i·azmu pracy i optyn1ist'"czrteJ· wia-'l St 1. kt · O tym w.szy, stkim właśnie pisze, J mys ą • a ma JUZ pra yczme ry w J·e_j zwycięską, skuteczna_ celo-

tk k · b do "" czy też może lepieJ· - to wszystko -zapoczą owane oncepCJe u ''"' wość. ,,Pomyślne zakończenie budo · 
1 kt · d 1· · 1 · · K opiewa ksia_żka Juriezańskiego, pa-e e rown1 na wo zans neJ, a- wy i długo oczekiwane uruchomienie 

ł T k • k" W ł D • sjonująca i niezwykła, mimo zacie-na u Ul' ·mens ·1ego, o go - ou- eleld;rowni stanowiło osobisty sukces 
k. · h "k to śnienia tematy, ki do określonych gra. s iego oraz mnyc - wszysv ·o i stało się osobistym szczęściem każ ' · d h · k1'm k o nic jedneJ· tylko sprawy. sw1a .czy O rozmac u, z JR · -r - dego z nich" - to jest każdego z ro 

czy naród radziecki po drodże wska „Rzeka ujarzmiona" - to wznio- botników ; pracowników „Dniepro-
zanej mu przez partię - jak ofiar- sły i wymową faktów patetyczny po stroju". Te słowa można zastosować 
nie, pracowicie i umiejętnie buduje emait na .ciześć zbi'F?wej, kons·truk- w pełni i do autora książki. I w tym 
swą komunistyczną przyszłość. tywnej pracy ludzkiej, która - zbroj zapewne leży tajemnica, że - choć 
Książka Jurie7..ańskiego, której na w wolę i {\wiadomość - nie cofa nie ma w niej prawie wcale elemen 

gniw aparatu państwoweJo i otgani· 
zacji gospodarczych". 

„Usty ludzi pracy - głosi uchwała 
Komitetu Centralnego PZPR - zawie
rają me n:adko słuszne i cenne po
mysły i projekty, zmierzające do u
lepszenia 1 usprawnienia pracy insty 
tucjl i zakładów przemys!o vych''. 

Te $ZCzególnie cęnne skladniki, wy 
stępujące często w listach, zażale

r.iach i skarnach ludności, te uspraw
niające pomysły i troska o dobro 

I społeczne stanowią przecież sedno 
każdego wnfoslm racjonalizatorskie· 
go i kaźdego wynalazku. 

POSTF~POWAC W DUCHU 
DONIOSŁYCH UCHWAL 

Zatem nie tylko skargi i zażdlenid. 
wynalazców i rac jonalizatorów na 
powolne i niewłaściwe załatwianie 
ich pomysłów, lecz same te pomysły 
już w chwili ich powstania mają ce
chy, uzasadniające w pełni roztocze
niEI nad nimi tej opieki, lctórą uchwa 
ły Biura Organizacyjnego KC PZPR 
oraz Rady Państwa i Rady Ministrów 
stwarzają dla odwołań, listów i zaża
leń ludności oraz dla krytyki praso
wej. 

Należało by r.atem, by wszystkie 
instytueje, organirzacje, komórki or
ganizacyjne, powołane do opiekowa
nia się wynalazczością robotnicza na 
wszystkich szczeblach - podsta-, 'O

we organizacje partyjne, centralne 
zarządy przemvsłów, rady zukładowe 
ito. - przejęły się duchem tvch rln
niosłych uchwał, duchem uważnego, 
wnikliwego trakrowania głosu, inicja 
tywy i krytyki mas w ogóle oraz twór 
czych l uzdolnionych jednostek spo· 
śród nich: wynalazców, nowatorów i 
racjonalizatorów w szczególności. 
Duch ten musi zapanować nie tylko 
przy rozpatrywaniu ich skrag i za· 
żaleń, lecz już w czasie rozwiąza
nia pierwotnych wniosków tak, by do 
skarg i zażaleń nie było powodów. 

Doniosłe uchwały Biura Organiza
cyjnego KC PZPR, Rady Państwa t 
Rady Ministrów w sprawie rozpatry
wania i załatwiania odwoła.11, listów 
i zażaleń ludności oraz krytyki pra
sowej winny się stać potężną bronią 
w walce o usprawnienie rucht1 racjo
nalizatorskiego, narzędziem usuwania 
~a drpdze Jego rozwoju bodajże na.I· 
większej przeszkody, jaką jest prze 
wlekanle w nieskończoność załatwia
nia wniosków racjonalizatorskich oraz 
beztroski. obojętny, bezduszny stG• 
sunek do nich, jaki ujawnił się np. w 
postępowańiu dyrekcji Filmu Pol-
skiego. N. K. 

Ordżonikidze i inn. Te postacie w in· 
terpretacji Juriezańskiego pełne są 
prostoty, skromności i umiłowania. 
sprawy komuni~mu, mają wymowę 
głęboko ludzką. Nie potrzeba docfa
wać, że Jnriezański 11ajzupełniej wier 
nie i prawdziwie odhvorzył tu zasa
dnicze cechy znakomitych przywód
ców partii bolszewickiej, prow:idzą
cej naród radziecki po jasnych i sze 
rokich drogach wspaniałego, wszech 
stronnego rozwoju. 

Przedstawiciel~i mlodzieźy w n&Mej 
rad.zie ·zakładowej tow. W adlewskiemu 
ośwtiadczono w ORZZ, że fundusze na 
skrypty posiada rada zaklooowa. Jednak 
eekr:et.arz i pl'Zewodniezący naszej rady 

BAltBARA KIEŁBJKOWNA treść ani forma nie mieszczą się w się przed żadną przeszkodą i umie tów fikcji lilterackiej, a wątki nie-
ZPB im. Dziierżyńskiego schemacie powieściowym, jest jak pokonać wszelkie trudności - w imię związane ściśle ze sprawą budowy. 

gdybY" szczegółową. kroniką budowy zasad i celów dobra ogólnego. Przo- traktowane są pobieimie i nawiaso

W swej książce słusz.nie podkreślU 
Juriezański szlachetne poczucie inter 
nacjonalistycznego braterstwa, więżą 
ce narody ZSRR w zwartą. i zjedno
czoną pod względem moralno·pólity
cznym rodzinę. Przy budowie „Dnie 
prostroju" zatrudnieni są ludzie róż 
nych narodowości: Ros Janie, Ukraiń 
cy, Tatarzy, Gruzini itd. Wspólny cel 
pracy i wspólna walka o jej zwycie-
skie wykonanie - to niezmożona. si
ła, łącząca w i·ytmie zgodnego v.-y
siłku wszystkich tych ludzi, przyby 
łych z różnych h"rańców i okolic 
Zwliązku Rad7Jieckiego. Braterskie, 
harmonijne współżycie wszystkich 
społeczności narodowych na olbrzy
mich obszarach Republiki Związka.. 
wej, będące wynikiem prawdziwie 
mądrej i przewidującej leninowsko· 
stalinowskiej polityki narodO'IVościo
wej, stanowi jeden z najpoważniej
szych· czynników historyc:i;nych osią
gnięć i sukcesów pierwszego na świe 
cie państwa .11ocjalistycznego. Współzawodnictwo a oszczędność paliwa 

„Dnieprostroju" i triumfalną rekapi- do\vnikami w działaniu, wzorem w wo, książka ta swą treścią budzi po 
tulaeją. ogromu prac i wysiłków wie nadludzkich niemal wysiłkach są. dziw i porywa czytelnika, uczy go 
loty;,ięcznego kolektywu, włożonych działacze partyjni, aktyw komurtisty szacunku i zrozumienia dla wielko· 

Uchwała Prezydium Rządu, do. 
t}·cząca oszczędności materiałów p~ 
nych, znalazła żywy odzew wśród 
kierowców Strażnicy Nr 4 Łódzkiej 
Komendy Straży Pożarnej. 

Kierowcy ob. ob.: Bolesław Ra -
dziński. Józef Lewandowski, .Tan 
Piaseczny i Ksawery Kt>lator&\vicz 
wraz ze swymi towarzyszami pra. 
cy, ob. ob. Jórofem Derbichem i 
Stanisławem Raetelskłm, pierwsi 
przystąpili do ws;1,.-ćł2aiwodftictwa, 

zobov.iązudąc s:ię oszmędzać po 5 - w urzeczywistnienie monumentalne- czny i komsoll1olski - ludzie, któ- ści twórczego, oddanego dobru ogól 
7 litrów palil'l•a na kaidych przeje- go dzieła. Materiał reafiów był tu bo rzy na każdym odcin·ku pracy dają. nemu - wysiłku. • 

gaty i różnorodny, nie tylko ze wzglę z siebie maksimum umiejętności, po- Kończąc to omówienie „Rzeki u
du na. rozmiary i propprcje przedsię mysłowości i energii. Przerl tymi jarzmionej" - jednej z najw·ybitniej 

Wzywają oni do współzawodnic- wzięcią. Trzeba bowiem mieć na uwa ludźmi chyli czoło nawet naczelny szych pozycji przekładowych roku 
twa ws stkich kierowców zatrod dze, że potencjał gospodai·czy i pro· a!llerykański doradca, który po ri;.~ 1950 - wspomnę jeszcze, że autor 

cha.nych 100 km. 

„Rzeka ujarzmiona"*) znajdzie • 
nas z pewnością wielu czytelników, 
którzy ocenią należycie nieprzecięt
ne wartości tej ksią7.ki oraz stara11-
ną, dobrym wynikiem uwieńczoną, 
pracę tłumaczki. B.D. 

. zy . . . ' . dukcyjny ZSRR oraz liczebność jego pierwszy w swym długim życm dał w niej w epizodycżnych 
mor.ych w ŁodzkieJ Komendzie Stra kadr technicznych ni3 były wówczas mógł się przekonać, że istotnie w wp:·awdzie skrótach - iywi1, utrwa *) Włodzimierz Juriezaiiski. , Rze-
ży Pożarnej. I na progu projektowanych pięciola- Związku Radzieckim tworzy się cu- łającą. się w pamięci sylwetkę Wiel- ka ujarzmiona". Przekład auto;·yzo· 

I tek - takie, jakimi Kraj Rad dyspo I da, przerastające mentalność i wy- kiego Wodza. na1·odu radzieckiego - wany M. J. Majewskiej. Warszawa, 
CZESŁAW ZAB~SKI nuje dzisiaj. Przy budowie „Dniepro obraŹlliQ - mieszkańcr~ kapitali· I Stalina oraz najbliższych jego współ l Państwowy Instytut Wyda.wniCZJ'e • 

Sir.U Poiarna w: l.odllli ..ttl"oju" na każdym kroll..11 i ,,... każdej atycane.llo Zachodu. 11racowuików - Kalinmą. .Mołotow~ - QDO - atr. 440. 
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KRONIKA RADOMSKA KRONIKA PIOTRKOWA -----
Jak realizuje plany produkcyjne Prez~diu~ .PRN ~.Piotrkowie 
załoo,a Zjednoczonych Hut Szkł R d k . przy1mu1e zazalenia, odwołania 1 skargi obywateli 

~ . a w a oms ul Prezydium Powiatowej Rady I wości skargi Prezvdium GRN w J formalnemu wybraniu sołtysa w 
. W dniu_ 1 stycznia hr. nastą1:-iłol plan produkcji pod względem proc., Bronisław Hartowicz osiąga 

1 

~arodowej w Piotrkowie przyjmu 

1 

Łęcznie postanowiło interwe~io-1 ich gromadzie, którym został 
ziednoczeme. dwóc_h. hut szkła w Ra wartości nie został wykonany. przeciętnie 126,9 proc normy, Bro- Je_ obywateli z terenu naszego po \Vać w tej sprawie. wskutek machinacji kułaków i 
donisku, mianowicie huty Edwar- Wskazuje to, że w obliczeniach nisław Drzewoski stale r-rzekracza ~1at~ w sprawach odwołań, skarg Kierownik szkoły podstawowej I spekulantów ich ,.bogaty kumo
dów i Huty Szkła Gospodarczego. technicznych były pewne luki, że. na normę. wykonując ją w 125 proc. l zazale11. dwa razy w tygodniu, w gromadzie Janów-Sobki, gm. te:·". Sprawa ta jest w toku zała-
Złączenie obu zakładów podyktowa warsztacie nie znalazły się właściwe W dawniejszej hucie Edwardów we ~lior~i i y~ą~ki, w g?dz. od 10 Kluki, złoż;rł zażalenie? że tamtej twiania. 
ne zostało względami gospodarczy- asortymenty. na wyróżnienie zasłu . . H k do 13. Rowmez i prezydia 23 gmm sze Prezydium GRN me dba o za * "" ;+ 

1~ ~ P_rzyczynić s!ę. winno d~ pod- Przyczyny niedostatecznych wy- Podolski, który osiąg~u1~7 ,1 7 en;~c. :wch rad ,narodowy~h za~atwiaj_ą opatrzenie szk?łY w opał. S~raw~ Odwołaó„ skarg i za:t:aleń wpły 
n,es1ema wyda1nosc1 produkcJl. W ników w realizaci·i planu produkc.y· normy F . k Ł .kP mteresantow w druach i godzi- została z;:ilatw1ona natychmiast i wa jeszcze stosunkowo mało, choc 
·oku ub ł b akł d I J ' rancisze ęgowi h ·b d · · d d h dl ł ł . · t · · · 1 · d ' · b" 

r,_ ieg ym w o u z a ac 1 wy_ nego pod względem ;wartościowym 163 73 roc M" ł z· nac na.i ar zie.i ogo nyc a szkoła otrzyma a opa . is meJe wie e me omagan i o Ja 
O 1 d i 

, , p . normy, 1eczys aw a · · · 1 d · · M. k , · · · Ł k ' b d · b. k ·· 
"- nano ro_czne pany pro ul<CJ szukać należy na terenie dawniej- kowsk ,...., 163 04 M . mie]scowe.i u nosci. 1esz ·ancy wsi i gmmy ę a- wo w ez uszne.i 1uro raCJl. 
przed_ terminem. Załoę~ huty Ed- szej Huty Szkła Gospodarczego. Stępn·k _ 157 ·04 proc., ar~~ Co poruszają w swych skar- ~va wnieśli protest przeciwko nie- A S. 
wardo~ ~vykona~a swoi plan rocz- Pracownicy dawniejszej huty Ed- d 

1
K' 1 ' - proc. normy. gach. zażaleniach i odwołaniach 

ny "'.' dni __ u_ 11 listopada, a załog_a Wardów wykonali Flan pod W"gl<>- ~ar . 1::i~e.,...., ~:>2,29 pr~c .. _Tatle- obyw'itele naszego powiatu? Huta ,,Kara" zdobyła Sztandar Przechodn ,. 
H S kł G d d - " usz Z1elmski, ktory przeciętnie rJsią Ob. Stanisława Kowalska ze 
.., uty. "'.a osp~ :rcze~~ w mu dem ilości i wartości w pierwszej ga 132,60 proc. normy. ws1· Podkałek ,„ !!mi·ni·e Uszczy11 
... 3 grudnia. W roku bie ... ącym w dekadzie stycznia br. w 35 proc. v ~ • d "ł d · ł ..& • ł · C 
wyniku reorganizacji, która przynie p . k Pocieszającym objawem (zaró'?'no żali się, że sklep GS w Poniatowie W mię ZYZ3ft 3 OWYm WSPO Z3W0uRIC WU~ 0f8 Y 

ł z· d h H S .-. osc1owego 1es ra urza zen Gospodarczego, jak i na terenie hu .szukiwane wyłącznie członkom W ubiegła sobotę w pięknie u- re rną o zna <ę przo ov~m a sie znaczne usprawnienie produkcji "'arrt·z~c.zyną m~wty bonaruk ·a pdlan~ na terenie dawniejszej Huty Szkła I sprzedaje towary najbardziej po- IS b d l d 'k 

za og~ ie ::iocz~nyc - . ut zkła technicznych i ciasnota pomies;czeń ty Edwardów) i·est wzrost dyscypli Komitetu Sklepov.'2go i boiraczom dekorowanej świetlicy huty szkła pra,cy ot~zymał tow. Franciszek 
ópodz1ewa s1e os1agnac ieszcze lep· odd · ł zl"f" . d . . . ~ ,Kara'' w obecności całej załogi Św1dersk1. 
Sze ru·z· w rok-u ub-i"egł.ym wyn;,ki. 't.:Iuci~ea US kłs 1G1erm dw awmpe1sze1 ny pracy. Na terenie dawn:iei"szei· wieJ·skim. Zarzut -ten zostanie • I d , · 

' i~ 't.:I or·az przedstawicieli partii poE- Książeczki · oszczę nosc10we 
. . . z a ospo arczego. ozo- ruty Szkła Gospodarczego ilość nie sprawdzony przez odpowiednią ko 

_W p1erwsze1 dekadzie bm, załoga stale oddziały produkcyjne zrealizo usprawiedliwionych nieobecności w misję przy Prezydium PRN. tycznych. związków zawodowych, PKO z vvkład_am1 60 i_ 5~ złotyc~ 
Ziednoc.,.onych Hut Szkla w Ra- wał d · d · Prez.".·d1'"11n M1·eJ·;;k1'eJ· Rady Nar·o- otrzymało 13::> robotmkow-hutru-

- · Y swe co zienne za ania. porównaniu z grudniem ubiegłego Ob. Małgorzata Leszczyńska ze ·• c -

damsku wykona_ła. ?lan prod~kcji Aczkolwiek brak jest jeszcze ofi- roku spadła poważnie, a na terenie wsi Łęczno wniosła skargę, że pa dO\vej, Ligi Kobiet i ZMP, tow. Al ków, wyróżniających się w t:·ze-
pod względem ilosc1owym w ~4,_03 cjalnych danych. to jednak, jak nam dawniejszych zakładów Edwardów sierb w czasie jej nieobecności fred Foryś, przedstawiciel Związ- cim kwar_tale 1950 r. ;w~ wspołza 
P
roc a pod "'zględem wartoscio- ki · t kł d · k - ku Za\"odo\vego Pracowników wodnictw1e prac\',.'· Wsrod n_ agro-

., " · erowmc wo za a ow ·omuniku- nieusprawiedliwione nieobecności zagarnął jej mieszkanie, niszcząc ,.., 
"\Tt'ffi w 31 OJ proc J k ·d · · d d k d Przemv. słu Chemiczne!!o, wrę- dzonych 30 procent stano,\.·1ły ko 
„ J , · a ~i zimy Je, w rugiej e a zie wy- znikły zupełnie. Załoga Ziednoczo- meble. Po sprawdzeniu prawdzi- ~ 

niki będą znacznie wyższe i niedo- nych Hut Szkła w Rad.omsku w ,.,eł czył Sztandar Przechodni Współ- biety. 

„Metalurgia" 

bądzie miała własną orkiestrę 
Już od kilku miesięcy rada zakła 

do:wa „Metalurgii" czyni starania o 
uzyskanie odpowiednich kredytów 
na utrzymanie orkiestry zawodowej. 
fs.tnienie orkiestry zawodowej przy
czyniłoby się do ożywienia życia 

kulturalnego w Radomsku. 
Centralny Zarzad Przemysłu Wy 

robów Metalowych ,w Bytomiu. usto 
sunkował się przyc!lylnie do wnios 
ku rady zakładowej i przesłał swój 
wniosek w tej sprawie do zatwier
dzenia do Departamentu Finansów 
przy Ministcrst\\:ie Przemysłu Cięż 

kiego. 
Orkiestra zawodowa przy Zakła 

dach „Metalurgi'" może być zor
ganizowana w krótkim czasie. są bo 
wiem niektóre instrumenty, nie brak 
też muzyków uz_dolnionych i zaa
waitso~anych. 

b k l 
· '" I za~\rodnictwa Pracv załodze huty Nagrody książkowe otrzymało 

ory w wy ·onaniu p ax;m w pierw- n.i ·_doc, enia zna_ czenie realiza_ CJ·i_ za- Dz1·ec1· ,..ule1·owa . , . "li · d k d b d _ .,_ ~ szkła taflowego ... Kara". Sztan- 10 robotni_ków, którzy wyrozm 
szei e a zie ę ą nadrobione. Za aan produkcyinych. rozumie, ze aby .Jl .,.. k 1 h 
ł d 

· dar odebrał wy.bitny przodownik się pracowito_ścią ja o. s.uc acze 
oga spo ziewa się. że plan produk ;wykonać plan>: pr_odukcyi·n_e. nie' -dzi'ec"iom koreon' sk"im J Pl 6 1 t ·· pracy, hutnik, tow. Franciszek <ursu o ame - e _n:m. . , . 

CJl na styczeń zaró:wno pod wzglę- wolno opuszczac dm pracy i dopu- · Swiderski. p 0 wkończeniu oficJalneJ częse1 
dem wartościowym jak i ilościo- ścić. aby którykol_wiek po~terunek . '\xr tych dr11·ach 11a ter·eni·e :-z"oły d I t ' · t 'ł częs'c'· ar· 
wym będzie wykonany i to nawet produkcy ny b ł b d - J ·v "' ~ Po wręczeniu sztandaru. yrr= { uroczys osc1 nas ąp1 a . , .~ 

d .. · ~ Y_ meo sa zony. podstawowej w Sulejowie rozpoczę tor naczelny hut szkła w Piotr ko tystyczna w wykonam u sekCJl 
z na wyżką. Jesh kierownictwo techruczne za · · B 1 ł w l · ·k d świetlicowe]· huty szkła „Kara". 

W realizaci·i zadań produkcyi·- kł cl ł · . . to zbiórkę podarków dla c;lzieci kore wie, tow. o es aw o me l, u_ e 
a u wp ~1e na ~s_rra:vrueme pr_a~ . _. . . . . . . , _. korował srebrną odznaką raCJO-

nych V: pierwszej dekadzie stycznia cy _na od_dziale- szhfierm w dawmei ansk1ch. Dz.ec1 of1arowu)ą ołowk1, I nalizatorską znanego na terenie 
w .~l~~no~zonych I-:Iutach Szkła szei Hucie Szkła Gospodarczego i zeszyty i różne pomoce naukowe. huty szkła „Kara" racj0Ąalizato-
wyroznil1 się następuiący pracowni zwróci większą uwagę na realizację B ra tow Stefana Piotrowskiego. 
cy. Z pracownikó:v dawniejszej l planów produkcji pod "vzqlędem · ' · 

Zapisy na kurs 
pizysposobienio marynarskiego 

r~~t~ekSz~y~b~~od~~~~rwCz~s~~9 ;ar~;~~~t~;~c~·~li~~rą~r~~: u~~;~ Odznaczen1·e przodown1"ko' w pracy 
proc„ Franciszek Ga1dz1sz w rozwoi wspołzawodmctwa. nalezy 
136,6 proc„ Tadeusz Popiołek wy- się spodziewać., że załoga wykona 1 

k~zać się może najwyższym ;wyni- w terminie przypadające jej do reali 
kiem, _a mianowicie przeciętnym wy zacji zadania w drugim etapie Planu 
konaniem normy w wysokości 138.1 6-letniego. 

Wydział Szkolenia Zarządu 
Okręgu Łódzkiego Ligi: Morskiej 
podaje do wiadomości, iż wzno
wione zostały zapisy na Kurs Przy 
sposobienia Marynarskiego dla 
kandydatów chcących się szkolić 

MieJskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 

w PBP Nr 22 
Przed kilkoma dniami w Przed- I dziejowi, Stanisławowi Błaszczy- w zawodzie morskim. 

siębiorstwie Budownictwa Prze- kowi i Stanisławowi Kędziorze. Do: 1) Szkół Marynarki Handlo 
mysłowego Nr. 22 w Piotrkowie Ponadto nagrodzono .232 prctco- "ej (PCWM). 2) Ochotniczej służ
odbyło -się zebranie załogi. Ob- wników za najlepsze wyniki we by w Marynarce Wojennej. (Szko
chodzono uroczyście przedtermi- współzawodnictwie pracy premia- la Specjalistów Morskich). 3) Szkół 
nowe wykonania planu finanso- mi pieniężnymi w wysoko.ć;ci po Żt'glug! Śródlądowej. 4) Kadr akty 
wego i materiałowego. 120 złotych. wistów Lig1 Morskiej (kadry że-

Załoga Miejskiego Przedsiębior \ tów mieszkań w ramach Fundu- Uroczystość zagaił dyrektor W czasie ~~oczysrnści. I?rzepro· glarskic. sygnalizacji, sterni't<ó\\"). 
stwa Remontowo-Budowlanego szu Gospodarki Mieszkaniowej przedsiębiorstwa. Iwar.ow. który wadzono_ zb10rkę. p1eruęzną na W roku bieżącym kob.ety d-0 

R k l 
zloż'-•ł sprawozdanie z doko?:la- rzecz dzieci koreansk1ch. Szkół Mornkich MMynark1 Wojen 

przystępuje do pracy 

w ad0ms -u postanowiła na dzie11. zaloga Przedsiębiorstwa Remonto .J • "" nyf'h prac prz:v budowie wielkie- nej. Szkół Zeglugi ;:,ródlądowej 
1-go Maja wykonać 50 proc. swe \VO-Budowla.nego przystępuje już f!."o kombinatu włókienniczego ra Otwarc1·e s'w1"et11·c11 przyjmowane nie będą. Kandydo· 
go planu rocznego. Szereg micsz w dniach najbliższych. Bu" iu oraz na innych budO\nch .f wać mogą jedynie na aktywistów 

~ań robotniczych zostanie wyre- Kierownictwo Miejskiego Przed w 1950 i'oku. Ob. Iwanow zazna- "k • El kł · L;gi Morsk:ej. 
montowanych wcześniej, niż to u- siębiorstwa Remont.owo-Budowla- czył. że do przedterminowego wy praCOWftl OW e fOWftl Przyjmowani. są równi.e'l kandyda 

wą. przednio planowano. Do remon- nego postanowHo uruchomić przy konania obu planów przyczyniło W Piotrkowie odbyła się uroczys ci na Kursy Korespondencyjne 
------------------------------ się w znacznej mier.ze dobrze roz- teść otwarcia nowocześnie urza.dzo Przysposobienia Marynarskiego. 

Orkiestra przy Zakładach „Meta
lurgii" byłaby pierws:ą na terenie 
naszego powiatu orkiestrą zawod0r 

C I 
ul. Armii Czerwonej drugą sto- · · · · d · b. t · o us yszymy przez radio? WlJa]ące się ,,,. prze się lOrs \Vlf> nej śvrteilicy pracO\Vników elek- Zainteresowani winni się zgła 
lamię, co znacznie przyspieszy współza,vodnictwo pracy. !rowni. świetlica mieści się w ob szać o szersze informacje do Za· 

Program na wtorek 23 stycznia 1951 r. 11.00 WIADOM. POPot.uo:x1owE 17.15 Mu tok pracy. W nowouruchomionej Obecny na uroczystości przed- szernym lokalu przy ulicy Słowac rządu Okręgu Ligi Morskiej w Ło 
ll.50 „Głos mają kobiety"', 12.04 DZlEN- zyka wschodnia 17.45 Aud. dla młodzieży d d p 
NIK. 1u 5 

Pleśni 
1 

arie koloraturowe. 18.oo „Skrzynka racjonalizatorów" 18.10 stolarni praca prowadzona będzie staYvicie1 Ministerstwa Bu owm<:- kiego 32. Pos:ada ona salę teatral zi ul. iotrkowska 125. 
„w nasze.i świetlicy". 18.30 „Listy ochot- t d k ł b z Krz\ · k I t d · · · tl· Z · k · · 12.30 Aud. dla wsi. 12.ss PRZ"EmWA. t3.30 nika chińskiego z Korei 18_40 Pieśni systemem taśmowym. Sprowadzo _wa u e or<;>wa . rą ow:i:n · . . :- ną i omp e ne urzą zeme sw1e l apisy na ·urs przyJmUJe Wy-

Aud. szkolna 14.10 Pogadanka dla kursów masowe i rewolucyjne". 19.00 „wszechni . . d . d . .1 . . 1 . zem Zasługi maJstra K1ełbal:lM- cowe. rozmaite gry towarzyskie i dział Szkolenia Marynarskiego 
partyjnych. 14.30 Aud. szkolna dla klas ca Radiowa·· 19.20 Muzyka w wylt. Ze- no ]UZ O powie nie 1 OSCI ma ena k' k 1 · d k' · t '- d. f · 04-.· · z d 
l!cealnych. 14•55 Muzyka. 15•30 Aud. dla społu Wiernika. 20_00 DZIENNIK. 20_30 łó · b d 

1 
h d I s ·1ego, z ·o er wręczono o zna -1 ]es zra 10 omz0;wana. LNarc1e arzą u Okręgu Łódzkiego LM. 

świetlic dziecięcych, 15.50 Duety wokal- Koncert symfoniczny. 2t.3o Muzyka 1 w u ow anyc - - rzewa, ce- i premie pieniężne przodownikor.1 świetlicy nastąpiło w obecności Łódź. ul. Piotrkowska 125, oraz 
ne 16.15 Przegląd pl'asy literackiej. 1s.2n aktualności, ~2.00 Aud. rozrywkowa. 22.25 men tu i w_apna. Opracowano plan I prac_ y_:_ Fra_ nciszko\_vi Chaład_ aJ· ow, i przedstawiciel' partii, Związków wszystkie Zarządy Oddz1"ało'·"' w 
„Co warto przeczytać"' 16.30 Popularna mu Muzyka taneczna. 23.00 OS'!'. TNTE WTA- - vv 

zyka kameralna. 16.45 Aktualności łódzk•e DOMOSCI. prac na p1envszy kwartał b.r. FehCJl MilleroweJ. Janowi Pm;- Zawodowych. Ligi Kobiet i ZMP. miastach powiatowych. 
11-lll-llll-1111-Hll-1111-llll-lłll-1111-llll-llll-1111-llll-llll-!lłl-1111-llll-1111-llll-lłll-ll-llll-1111-łlll-1111-1111-llll-llll-1111-llll-1111-llll-llll-1111-llll-llll-1111-lllł• 

- Całe zy· cie marzyłem o takim v.'1.~ńcu - powiedział, Uplo- f ---------- ~ - _,.. ____ , • „_.......,...... ..-..~l b<:rona oświadczvł, że wszystkie sześć ma3·ątków nalez· a do ru·ch 
:-:~„~··················..-······..-········..-········~ .. ~ ....... „ ••••••••••••••••••••• ·:i J -

t!a go moja żona, a ja sam zawiesiłem go nad moim nowym domo- : ! : a amerykanie tylko formalnie i tymczasowo naznaczyli opiekunem 

stwem. Czeg-0 mi obecnie jeszcze potrzeba·? Czyż opuszczę teraz ~ j. KO ROLKO W U ~: ich własnego i oddanego im zarządzającego, pana Eilersa. Do swej 

kiedykolwiek tę ziemię? · = : własnej dyspozycji posiadają obecnie około czterdziestu parobków~ 
Wieńce takie ujrzałem i nad innymi domami. W Niemczech • cy ade papa mówił, że obiecano zwrócić również pozostałych. 

istnieje dawny 1udowy obyczaj - przybierarua wieńcami jeszcze : N o \\f E N I E M Jeden z tych czterdziestu parobków pracował w ogrodzie obok 

~ie ukończo11yc11 nowych budynków. Umieszczone są one nad da- pańskiego dworu. Nawiązaliśmy z nim rozmowę. Nazv"isko jego 

chem zaraz po umocowaniu krokwi. Wieniec, to symbol pomyślno- • • 'I"i1le. Przeprowadził się z nad Odry i oto juź drugi rok tu p1·acuje. 

ści i dostatku, W wieńce wplata się różnok-0lorowe wstążki, chusty, :C··~··:.:_~_:~..:..:.::·· ... „~ ... „„_ •• :·~·.:.:.:._=.::.:~~·:_·~-~~·= -- Tc był wlaśnie przedstawiciel owycp ludzi, którym zabroniono nosi(; 

kf:órymj później gospodarz obdarza tych, co pomagali mu przy . bawarskie spodnie. człowiek. którego wygnania z granic Bawarii 
- Krótkonogi, z kwadratową twarzą i takąż kwadratową tigurą, v;raz z innymi przes:edleńcami żądają bawarscy separatyści. 

·;vznoszeniu nowego domostwa. zarządzający nosił skórzaaą kurtkę i bryczesy. Podobny był do dżo· 

Odwiedziliśmy także Jana Wilszewskiego. Przeprowailził się keja. dopiero co przybyłego z objeżdżania koni. Eilers przedstawił 
en dopiero niedawno do nowego domu. Gospodarz z dumą pokazał .€Lę. jako dyJ:ek!or - opiekun majątków z „amerykańskiej nomina-

swą sadybę, poprowadził nas na podwórze, gdzie w ciepłej oborze cji". Powiadomił, że w byłej posiadłości Finkego obecnie znajduje 

stały dwa konie i krowa. się 330 sztuk bydła rogatego, trzydzieści koni i jedenaście traktorów 

- Odjechaliśmy ze wschodu razem z. bratem - rzekł nam. - Ziemię obrabia 210 parobków, którzy w większości przybyli do Ba-

Ja pozostałem tu, brat ,postanowił osiedlić się w a11gie1skiej strefie. warii ze wschodnich obszarów, przypadłych Polsce. 

Pisze mi, że pracuje jako parobek. Ma nawet dwie kozy. A ja - Kiedy mowa zeszła na losy byłego wh-.ściciela majętności, Eiłers 

zobaczcie sami. wyraził na swym obliczu ubolewanie i ze smutkiem odpowiedział, 

Oglądając bylą pos:adlość Prangeg, w której osiedli teraz nowi 

chłopi, pq;ypomniałem. sobie inny majątek ziemski - barona von 
:Flrike, w amerykańskiej strefie,' który odwiedziłem niedługo przed· 
tern. Wielki bank'.er monachijski i wybitny nazista , Finke. posiadał 

około 3 tysięcy morgów ziemi. Amerykańsld oficer kontrolny 
oświadczył, że posiadłość ta została odebrana właścicielowi i podle

ga parcelacji w myśl reformy rolnej. Oficjalnie> wszystkim: :;ześcio
ma majątkam; z~em ;\dmi Finkego zarządzał opiekun. mianowany 

przez amerykaflską administrację. Opiekun, albo dyrektor posia
dioś~· F'in;ce:~o, heri E1lel's -- u~;zednio i'.ył gd:_;:icś tutaj, w Meklem 

burgu i zarządzał majątkiem hrabiego Basewitza. Posiadłośc; Base· 

~yltza rozparcelowano, oddano chłopom. zarządzać nie byłe czym 

_ Eilers przekoczował do amerykańskiej strefy. Spotkaliśmy go w 
domu myśliwskim, w pokoju gościnnym, przybranym jelenilm rn· 

gami i wypchanymi dzikami. Pod każdym trofeum myśli•wskim 
widniał podpis - kto, kiedy i w jakich okolicznościach upolował 
zwier„ynę. Każdy podpis ko11czyło niezmienne zdanie „Zastrzelony 

·ve wla:;nycb las,:ch pana von Finke". 

L.e baron żyje obecnie bardzo ubogo, złożony paraliżem, wszystko 
mt1 odebrano i mieści się wraz z liczną rodziną w dwóch ciasnych 
pokoikach · niedaleko stąd. Postanowiliśmy odwiedzić ziemianina, 
zwłaszcza, że Finke mieszkał o kilka kilometrÓ\\' od dworku myśli

wskiego - w cen'tn.lnei siedzibie. 
Samego barona nie zastaliśmy, „Złożony paraliżem" udał się 

na poobiednią przechadzkę. Porozmawiać mogliśmy tylko z jego 
młodszym siedemnastoletnim synem. Krótka tyrolska kurtka i skó· 
rzane spodnie do kolan świiadczyły o nim, jako o rdzennym bawar
czyku (zupełnie niedawno separatyści z bawarskiego Landtagu wy· 
dali zarządzenie, w myśl kt~rego wszystkim nie-bawarczykorn pod 
groźbą kamej odpowiedzi.alnoścr zabrania się.„ noszenia bawarskich 

:skórzanych spodni). 

Młody dziedzic uprzejmie zaproponował nam obejrzenie cen· 
1:-alnej siedziby. Zaprowadził nas do wielkiej dwupiętrowej willi, 
bogato umeblowanej. Było tu co najmniej półtora dziesiątka obszer· 

nych komnat, nie licząc wielu romieszcze11 dla służby, Chcąc się 
pochwalić swym wtajemniczeniem w interesy ojca, spadkobierca 

Tille zarabia 18 marek tygodniowo. obsługuje dziedzica, a1e tak 
eamo, jak i jego towarzyszom, wynagrodzenie wypłaca mu„. amery· 

. k<tńska administracja. 
Tak zakończyły się nasze odwi:ed.ziny u... biednego ziemianina 

barona Finke. mieszkającego w amerykańskiej strefie. 
Wkrótce spotkałem się z piastującym podówczas godność minis· 

tra gospodarki rolnej Bawarii. doktorem Baumgartenem. Późru.ej 

został on leaderem „partii bawarskiej" .. 
Toczyła się rozmowa o reformie rolnej i trudnościach żywno· 

ściowych. Według zdania ministra, reformę można byłoby v;prowa
dzić w życie dopiero za dwa-trzy lata. Najpierw trzeba wybudowac 
domy dla nowych chłopów. Nie mogą przecież mieszkać pod go· 
lym niebem. Należy uzyskać dla nich bydło, inwentarz. To wszyst· 
k.o jest także bardzo skomplikowane. a jeszcze nie wiadomo, skąd 
wziąć na to środki. Doktór wysuwał też różne inne przyczyny, ak 

potem wyjaśniło • się, że w całej Bawarii podziałowi podleg<i 

wszystkiego około 40 tys. hektarów. 
1 .procent wszystkich gruntów. To zamiast owych 39 procent 

gruntów, skonfiskowanych w radzieckiej strefie okupacyjnej. 
Przypomniałem Baumgartenowi, że na 1podstawie ich własnych 

danych statystycznych (minister na początku rozmowy w:ręczyl 

uprzejmie każdemu z n-3s dopiero co wydany informator o bawar· 

skiej gospodarce rolnej) powyżej półtora miliona hektarów - trze· 
c:1a część wszystkich użytkowych gruntów Bawarii - należy d« 
wielkich posiadaczy ziemskich. Przecież tylko sam Turn-und 
Taxis włada w Regensburgu posiadłością o 25 tysiącach hektarów 

(dalszy ciąg nastąpi) 
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